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WY DZIENNIK 


BIAŁA KSIĘGA 


Londyn, 17. 5. ŻAT. Dziś ogłoszona została 

iała Księga o nowej polityce angielskiej w 
Palestynie. Księga składa się z trzech rozdzia- 
łów, które obejmują kolejno sprawę konsty- 
tucji, emigracji i zakupna ziemi. 

Na wstępie Biała Księga zaznacza, iż na 
konferencji londyńskiej poczynione zostały 
próby osiągnięcia porozumienia między stro- 
nami zainteresowanymi w sprawie polityki 
palestyńskiej, lecz próby ugodowe wysunięte 
przez rząd odrzucone zostały przez Żydów i A- 
rabów, toteż rząd postanowił opracować samo- 
dzielnie zasady trzech zadań, zawartych w man- 
dacie i podkreśla nierealność pewnych defini- 
cji, w szczególności definicji Żydowskiej Sie- 
dziby Narodowej, wobec czego obecnie polity- 
ka angielska dołoży starań, aby pojęcie to spre- 
cyzować. Biała Księga zaznacza, iż mandat nie 
przewidywał utworzenia w Palestynie państwa 
żydowskiego. Nie było to zawarte również w 
żadnych zobowiązaniach, toteż i obecnie rząd 
angielski nie zamierza takiego państwa żydow* 
skiego powoływać do życia wbrew woli Ara- 
bów. Biała Księga cytuje przy tym ustępy z 
Białej Księgi w roku 1922 z tzw. Księgi Chur- 
chilla celem zadokumentowania, że pojęcia ży- 
dowskiej siedziby narodowej nie należy iden- 
tyfikować z pojęciem państwa żydowskiego. 
Byłoby to zresztą sprzeczne zarówno z zobo- 
wiązaniami mandatowymi jak i z przyrzecze- 
niami udzielonymi narodowi arabskiemu, że 
nigdy nie będzie podporządkowany woli inne- 
go narodu. 

Po dłuższych wywodach Biała Księga do- 
chudzi do następujących konkluzji: 

1) Zadaniem rządu JKMości jest utwo- 
rzenie po 10 latach niepodległego pań- 
stwa palestyńskiego, które «wiązane bę- 
dzie traktatem z Anglią ceiem uwzględ- 
nienia interesów handlowych i strategicz- 
nych vwbydwu krajów. Proklamowanie 
tego państwa nastąpi za zgodą Rady Li- 
gi Narodów. 

2) Niepodlegże państwo palestyńskie u- 
względniać będzie interesy ludności arab- 
skiej i żydowskiej, których prawa będą 
należycie zagwarantowane. 


PŁASZCZEM 


NIEPRZEMAKALNE 


(trenchcoate) I peleryny belonowe oraz gu- 
mowe w dużym wyborze 


WUŁJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 
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3) Proklamowanie państwa palestyń- 
skiego nastąpi po okresie przejściowym, 
przy czym w tym okresie odpowiedzial- 
ność za kraj ciążyć będzie na Anglii. W 
ciągu tzgo okresu przejściowego ludność 
Palestyny powoływana będzie do udziału 
w administracji i w rządach. Te zadania 
będą zrealizowane nawet w tym wypad- 
ku, jeżeli powyższe wytyczne będą od- 
rzucone przez jedną lub obydwie strony. 

4) Gdy spokój į ład będą panowały w 


DOKUMENT, KTORY ODRZUCAMY! 


krajów arabskich. Jeżeli nastąpi odrocze- 
nie proklamowania państwa, wówczas 
powyższe czynniki zaproszone będą do 
ustalenią w najbliższym czasie terminu 
proklamowania takiego państwa. 

8) W okresie przejściowym poczyni się 
kroki celem rozbudowy, samorządów i 
rad lokalnych. 

W zakresie imigracji zalecenia są następu- 
jące: 
Żydowska imigracja ma być tak regulowana, 


Palestytie, wówczas rozszerzy się udział | aby jak na to pozwoli gospodarcza zdolność ab- 


ludności w rządach kraju, mianowicie 
Palestyńczycy staną na czele departamen- 
tów rzącowych, do których przydzieleni 
będą tylko doradcy angielscy, cała zaś 
administracja pozostawać będzie pod kon 
trolą Wysokiego Komisarza. W tym o- 
kresie urzędować będzie Rada wykonaw- 
cza, która będzie ciałem doradczym Wy- 
sokiego Komisarza. Arabowie i Żydzi bę- 
dą w tej radzie uczestniczyć w stosunku 
proporcjonalnym. Liczba departamentów 
kierowanych przez Palestyńczyków bę- 
dzie z rzasem zwiększona, później zaś 
przeistozzy się owa rada wykonawcza w 
gabinet ministrów, 

5) Rząd na razie nie wysuwa żadnych 
projektów w sprawie ciał  ustawodaw- 
czych, lecz po jakimś czasie je rozważy, 
jeżeli opinia publiczna w Palestynie go- 
towa będzie zaakceptować tego rodzaju 
formy. 

6) Po 5 latach ładu i spokoju w kraju 
powoła się specjalne ciało. które przy 
udziale przedstawicieli Ligi Narodów o- 
pracuje plan ciała prawodawczego i kon- 
stytucji. 

7) Rząd powinien w tym ostatecznym 
projekcie uwzględnić następujące punkty: 

a) Zabezpieczenie miejsc świętych i in- 
teresów poszczególnych wyznań, 

b) Zabezpieczenie praw poszczególnych 
wspólnot religijnych zarówno Żydów jak 
i Arabów, 

c) Uwzględnienie specjalnej sytuacji i 
zadań Żydowskiej Siedziby Narodowej, 
wreszcie uwzględnienie strategicznych in- 
teresów Anglii i poszanowanie praw in- 
nych krajów w. Palestynie. W. zasadzie 
proklamowanie niepodległego państwa 
palestyńskiego nastąpić winno po 10 la- 
tach. Jeżeli jednak rząd JKMości uzna, 
że prokłamowanie takiego państwa jest 
przedwczesne, wówczas może w tej spra- 
wie zasięgnąć opinii ludności palestyń- 
skiej Rady Ligi Narodów. i sąsiednich 


sorbcyjna kraju, ludność żydowska stanowiła 
jedną trzecią część ogółu ludności. 

Biorąc pod uwagę przyrost naturalny, ze- 
zwala się począwszy od kwietnia b. r. na okres 
5-lecia imigrację 75.000 Żydów z tym, że imi- 
gracja ta wynosić będzie 10.00 rocznie, tzn. ra- 
zem 50.000 oraz 25.00 uchodźców. 

Regulowanie tej imigracji powierza się Wy- 
sokiemu Komisarzowi i według jego uznania 
po 5 latach imigracja może być wstrzymana, 
chyba, że Arabowie zaakceptują dalszą imigra- 
cję. Rząd zobowiązuje się poczynić wszelkie 
kroki przeciwko nielegalnej imigracji, zaś w 
każdym razie liczba emigrantów nielegalnych, 
których nie zdoła się wysiedlić, będzie potrą- 
cona z kwoty imigracyjnej. 

W ostatnim rozdziale, dotyczącym ziemi, 
stwierdza się, że biorąc pod uwagę, iż ludność 
arabska posiada bardzo szczupłe zasoby ziemi. 
Wysoki Komisarz jest uprawniony do 

zakazu sprzedaży ziemi 
wedle jego uznania, dołożyć też powinien 
wszelkich starań, aby podwyższyć intensyw- 
ność uprawy roli w całym kraju dla podnie- 
sienia ogólnego poziomu rolnictwa, 


PROTEST JISZUWU 


Jerozolima, 17. 5. PAT. W dniu jutrzej- 
szym rozpocznie się w całej Palestynie strajk 
generalny Żydów. Czas trwania tego strajku 
nie został dotychczas określony, lecz krążą 
pogłoski, że w Tel Awiwie sklepy, urzędy o- 
raz zakłady użyteczności publicznej nieczyn- 
ne będą przez dziesięć dni. Władze brytyjskie 
wydały szereg zarządzeń, m. in. zakaz dia 
wszystkich wojskowych wkraczania poza 
służbą do Tel Awiwu. 


+ * x 
Nowy Jork, 17. 5. ŻAT. W sobotę odpra- 
wione bedą we wszystkich żydowskich do- 
mach modlitwy w Ameryce modły na inten- 
cję odwrócenia grożącego żydom pałestyń: 
skim niebezpieczeństwa, 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 18 maja 1939 


NA POSTERUNKU: 


PIERWSZE 


(D. L.) KRAKÓW, 18 maja 

Dokument, zaprezentowany nam wczoraj wie 
czorem przez rząd brytyjski w postaci tzw. Bia- 
łej Księgi nie stanowił dla mas w swej najisto- 
tniejszej treści żadnej niespodzianki. Wszak 
od dawna już wiedziało się, że gotuje się w ga- 
binetach ministerialnych na Downing Street akt 
politycznej zdrady i wiarołomstwa, przekreśla- 
jący uroczystą obietnicę udzieloną przez Wiel- 
ką Brytanię narodowi żydowskiemu, obietnicę, 
sformułowaną niestety niezbyt jasno i precy- 
zyjnie w Deklaracji Balfoura. I od dawna też 
byliśmy przygotowani na cios, który ma spaść 
już w najbliższej przyszłości. 

A jednak długi okres wyczekiwania, który | 
w pewnej mierze mógł już stępić wrażliwośół 
naszą na to co ma nadejść, nie przyczynił się 
bynajmniej do złagodzenia fatalnego wraże- 
nia, które wywołuje w nas ten ponury doku- 
ment, bezpośrednio po jego ogłoszeniu. W tych 
suchych paragrafach, które znamy na razie 
ze streszczenia Ż. A. T-nej, mieści się tyle złej 
woli, tyle tu sprzeniewierzenia się wielkim tra 
dycjom pewnej linii politycznej, ustalonej 
przez szlachetnego męża stanu Balfoura (w po- 
szanowanie tradycji jest pono cechą narodo- 
wą Anglika, z której naród wyspiarzy jest du- 
mny!), tyle tu wreszcie złośliwego naigrawa- 
nia się z tragedii bezdomności narodu, które- 
go sytuacja przedstawia się dziś stokroć bar- 
dziej niepomyślnie niż wtedy gdy uchwalano 
mandat palestyński — że każde niemal słowo, 
każde postanowienie tego dokumentu hańby 
działa na nas jak zgrzyt żelaza po szkle, wy- 
wołuje w nas oburzenie i protest. 

Wszystko to co wysunął w swych postula- 
tach obóz krwawego terroru arabskiego w Pa- 
lestynie, który w równej mierze dał się we 
znaki Anglii i jej prestiżowi, co nam — to 
wszystko niemal znalazło tutaj zimne i bezdu- 
szne sformułowanie prawne, Powtórzyła się 
w formie może bardziej jeszcze jaskrawej hi- 
storia mało przynosząca zaszczytu dzisiejszym 
czynnikom rządzącym w Anglii, dobrze znana 
z czasów wojny hiszpańskiej. Armia powstań- 
cza gen. Franco bombardowała i zatapiała an- 
gielskie okręty jeden po drugim. Świat cały, 
oraz olbrzymia część społeczeństwa angielskie 
go spodziewała się mocnej reakcji lwa brytyj- 
skiego. Reakcja przyszła w formie — nawią- 
zania bezpośrednich stosunków z rządem pow- 
stańczym w Burgos i kredytów przyznanych 
gen. Franco przez londyńską City. 

Trzy lata trwał krwawy terror srabski w Pa- 
lestynie, o którym wiedziano, że był podsyca- 
ny przez siły wrogie imperium brytyjskiemu. 
Przez trzy lata ginęli nie tylko Żydzi i Arabo- 
wie, ale ginęli też Anglicy -- począwszy od gu- 
bernstora okręgu północnego Andrewsa, a koń- 
cząc na poczciwych „Tommies“ szarych i bez- 
imiennych żołnierzach armii brytyjskiej. I oto 
po trzech latach otrzymują terroryści, płatni 
agenci państw osi, hojną premię za swe krwa- 
we żniwo. Oni właśnie mają zostać gospodarza- 
mi „państwa palestyńskiego", w którym Żydzi 
stanowić mają mniejszość, nie przekraczającą 
jednej trzeci'j części ogółu ludności palestyń- 
skiej, Tak postanowili monachijczycy nad Ta- 
mizą. Emir Fajzal, prawdziwy przywódca na- 
cjonalizmu arabskiego, czczony do dziś dnia 
jako bohater, mógł w roku 1919 w Paryżu za- 
wrzeć układ przyjaźni z prof. We!izmannem ja- 
ko przedstawicielem narodu żydowskiego, u- 
znający pełne prawa Żydów do Palestyny ja- 
ko kraju żydowskiego. Biała Księga p. Mac- 
Donalda z roku 1939 chce być „plus arabe que 
J'Arabes meme“: to, na co się zgodził legity- 
mowany przywódca Arabów, nie odpowiada 
brytyjskiej „racji stanu“ występującej w o- 
bronie „zagrożonych praw arabskich. 

Cóż dopieru powiedzieć o rygorystycznych 
przenisach imigracyjnych. oznaczających w 
praktyce całkowite niemal zamknięcie bram 
Palestyny dla setek tysięcy ofiar prześladowań, 
dla których możliwość wyjazdu do Palestyny 
jest jedyną nadzieją ratunku. To graniczy już 
z wyrafinowanym okrucieństwem. tak jak uza- 
łeżn'enie imigracji żydowskiej po upływie pię- 


WRAZENIE 


ciu lat od zgody Arabów, zakrawa po prostu 
pA cynizm. Zakaz zaś nabywania ziemi (przy 
perfidnej argumentacji, że Arabowie mają tyl- 
ko „szczupłe“ zapasy gruntów, gdy wiadomo, 
że nigdy jeszcze ze strony arabskiej nie ofero- 
wano nam ty.u obszarów ziemi) — godzi w 
same podstawy naszej twórczej pracy nad od- 
budową Pależtvny. 
Czy jest powód do załamywania rąk, do de- 
fetysmu i ruzpaczy? Radość wrogów Syjonu 
krzyczących dziś o „bankructwie* syjonizmu, 
| jest przedwczesna, Dziś jiszuw, palestyński da 
l odpowiedź swą na ten haniebny dokument. Je- 
steśn,y przekonani, że odpowiedź ta wypadnie 
godnic, z honorem. We wszystkich skupieniach 
żydowskich na całym Świecie odbędą się dziś 
manifestacje protestacyjne. w których dojdzie 
do głosu nieztomna wola najszerszych mas ży- 
dowskich — kontynuowania walki o pełne i 
nie «<graniczone prawa narodu żydowskiego do 
Pałesiyny. Będzie to walka żmudna i ciężka, 
wymagać będzie od nas niezwykłej ofiarności, 
poświęcenia 1 heroizmu. Wymagać będzie prze- 
de wszystkim skupienia wszystkich sił i pod- 
porządkowania ich nakazum jednolitej dyscy- 
pliny narodowej. Żadna ofiara nie będzie nam 
zbyt droga w tej walce naszej o wolność i peł- 
ne r.yzwolenie. 

Papierowe decyzje nigdy jeszcze nie ukształ- 
tow. ły losów narodu, który wie, czego pragnie 


i do czego zmierza. Decyduje wala, decyduje | 
siła, decyduje czyn. Jeśli zdobędziemy się na) 


wielki ofiarny czyn wyzwoleńczy, jeśli zdoła- 
my wykrzesać z siebie niezłomną i nieugiętą 
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oraz szereg innych wygranych 
padło na losy zakup'one 
w kolektnrze 


JAKUB SAMUEL, Niepołomice 


Jesteśmy narodem o twardym karku. Prze- 
żyliśmy już niejedno — i ten cios przetrwamy. 
Mieliśmy juz i różnego rodzaju „księgi“ — 
wszystkie one pokryte są dziś pyłem archiwal- 
nym i pozbawione są jakiegokolwiek znacze- 
nia. Jleż to goryczy i oburzenia wywołała wśród 
nas osławiona Biała Księga Passfielda z roku 
1929. A od owego czasu dzieło nasze palestyń- 
skie wzrosło niemal dziesięciokrotnie, przyszła 
wielka alija, rozbudowaliśmy znacznie nasze 
placówki, stworzyliśmy port telawiwski, mamy 
zbrojne szeregi młodzieży, słowem, stanowi- 
my aziś siłę w Palestynie. Siłę, która się nie 
podda. Które podejmie walkę, zakrojoną na 
miarę bohaterów z Modiin i — Tel Chaj, i wal- 
kę tę poprowadzi aż do zwycięskiego zakończe- 
nia, do zrealizowania w całej sełni herzlow- 
skiej wizji PAŃSTWA ŻYDOWSKIEGO W 
PALFSTYNiE! 


[i 


* * * 

P. S. Już po napisaniu powyższych słów nad- 
chodzą późną nocą pierwsze telegramy o reakcji 
ekstremistycznych sier arabskich na Białą Księgę. 
Odrzucają one jej postanowienia jako zbyt — umiar 
kowane! Nie odpowiada im przede wszystkim ł0- 
letni okręs przejściowy, chcieliby rządy objąć na- 
tychmiast. Stanowisko to, niestety po niewczasie 
otworzy oczy politykom angielskim i przekona ich, 
do czego prowadzi uleganie metodom terroru i naj- 
zwyklejszego szantażu. Biała Księga poniosła już 


wolę i upór w naszym dążeniu do celu, żadna | ną wstępic klęskę ze strony najmniej spodziewa- 


siła rie zdoł4 się nam przeciwstawić, 


i nej. 


Jervzolima 17. 5. PAT. W związku z ogłosze- 


kłamację, która odczytana będzie we czwartek 
na zebraniach protestacyjnych. Proklamacja 
głosi, że jiszuw nigdy nie zaniecha walki z de- 
kretem, który degraduje Żyd”: do roli stałej 
mniejszości i przeistacza żydowską  KSiedzibę 
Narodową w ghetto w obrębie arabskiej Pa- 
lestyny. 

Jiszuw wypowiada wojnę nowej polityce rzą- 
du brytyjskiego, wojnę polityce oszustwa i 
nowemu reżimowi palestyńskiemu. Nie jest to 
dla nas dzień żałoby, lecz dzień wyzwolenia 


wszystkich sił. Cały jiszuw stanie do walki g 
przyszłoć i wolność. Walka nasza nie potrwa 
jeden dzień, lecz wymaga wszystkich sił øpo- 
łeczeństwa żydowskiego w Erec. 


Transmisja radiowa — 


z przeszkodami 

Jerozolima, 17. 5. ŻAT. Dzisiejsza wieczorna 
transmisja przez radio palestyńskie oficjalne- 
go tekstu Biejej Księgi została przerwana w 
sposób niewyjaśniony. Aparatura uległa uszko» 
dzeniu, najprawdopodobniej na skutek aktu 
sabotażu. 


P.A.T. o nastrojach arabskich 


Londyn, 17. 5. PAT. Z Bagdadu donoszą, że | nie może zamykać oczu na fakty, iż b. mufti 


rządy Iraku i Saudii-Arabii poinformowały 


Jerozolimy nie tylko stał na czele organizacji 


rząd brytyjski, iż uważają nowe propozycje bry- | odpowiedzialnej za kampanię terroryzmu i 


tyjskie w sprawie Palestyny, jakie ogłoszone 
by. mają dzić wieczorem, za odrzucenie żądań 
państw arabskich. 

* * %* 

Londyn, 17. 5. PAT. Koła arabskie wyraża- 
ją rozczarowanie z powodu 10-letniego okresu 
przejściowego, dając wyraz swoim poglądom, 
że okres przejściowy powinien najwyżej 
trwać 3 lata. Arabowie podkreślają, że zwłoka 
w udzieleniu im niepodległości nie tylko sprze- 
czną jest z interesami arabskimi, ale również 
z ogólnymi interesami Arabów, gdyż w ten 
sposób na okres całej dekady Falestyna nie 
będzie mogła ruszyć z miejsca, aby dojść do 
celu, jakim jest federacja arabska. Co do pro- 
ponowanej w okresie 5 lat imigracji 75 tysię- 
cy żydów do Palestyny, Arabowie uważają, 
że ekonomiczne warunki kraju nie pozwalają 
na tak znaczne(!!7) dopuszczenie imigrantów 
żydowskich. 

Koła arabskie niezadowolone są również z 
odpowiedzi, udzielonej dziś po popołudniu w 
Izbie Gmin przez ministra kolonii MacDonal- 
da w sprawie b. muftiego Jerozolimy . Zapyta- 
ny, czy b. muffiemu wolno będzie powrócić 
do Palestyny, minister MacDonald stanowczo 

zaprzeczył, oświadczając, żę rząd J, K. Mości 


Białej Księgi Waad Haleumi wydał pro- 


morderstw przeciwko Brytyjczykom i żydom, 
lecz także, że stoi ma czele odłamu arabskiego, 
który w ciągu szeregu ubiegłych miesięcy pro- 
wadził podobną kompanię przeciwko odłamo- 
wi społeczeństwa arabskiego. Rząd brytyjski 
— oświadczył min. Mac Donald — postanowił 
przeto wykluczyć b. muftiego z Palestyny na 
czas nieokreślony. 

Agencja Żydowska, występując przeciwko 
deklaracji rządu brytyjskiego oświadcza, że 
mowa polityka rządu brytyjskiego prowadzi 
do zaprzeczenia narodowi żydowskiemu prawa 
do odbudowy jego Siedziby Narodowej. Naród 
żydowski uważa to za kapitulację przed terro- 
ryzmem arabskim. W majczarniejszej godzi- 
mie historii żydowskiej rząd brytyjski zamie- 
rza pozbawić Żydów ich ostatniej nadziei i za- 
barykadować im drogę powrotu do ich włas- 
nej ojczyzny. Jest to okrutny cios, podwójnie 
okrutny, ponieważ wymierzony jest ze strony 
rządu wielkiego narodu, który wyciągnął ku 
Żydom rękę pomocy. 

* * * 

Jerozolima, 17. 5. ŻAT. Jak donoszą z Bej- 
rutu, b. mufti Jerozolimy oświadczył, że na- 
czelna rada arabska odrzuca kategorycznie 
nową politykę W. Brytanii w sprawie Palesty- 
ny, zawartą w postanowieniach Białej Księgi. 


Nieprawdziwa wiadomość 


© uwolnieniu bar. Rothschilda 

Paryż 17. 5. ŻAT. Komunikat domu Roth- 
Bchildów zaprzecza doniesieniom prasowym o 
rzekomym wypuszczeniu na wolność z are- 
eztu wiedeńskiego barona Louis de Rothschil- 
da. Komunikat stwierdza, że zarówno doniesie- 
nie o zwolnieniu Rothschilda jak i o okupie 
za to zwolnienie są całkowicie bezpodstawne 
i fantastyczne. 


Dziennikarz londyński, zabity 
przez Arabów 


Jerozolima 17. 5. ŻAT. Wczoraj wieczorem 
terroryści arabscy ostrzeliwali z ukrycia i za- 
bili kierującego samochód dziennikarza lon- 
dyńskiego Michaela Clarka, łat 22, który bawił 
w Palestynie jako gość rodziny dra Weizmanna 
w Rechobot. Napad wydarzył się na drodze 
niedaleko osady Beit-Degen. Na tej samej dro- 
dze terroryści arabscy przedtem ostrzeliwali 
autobus żydowski, lekko raniąc 6-letnią Cylę 
Lewin, która się znalazła wśród pasażerów. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 18 maja 1939 


naukowych. 


zębów 


oto niezawodny wynik stałego pie- 
lęgnowania zębów pastą do zębów 
Odol, wytwarzaną na podstawach 


NASZA AKCJA NA RZECZ DOZBROJENIA ARMII 


Nazwiska dalszych 22 ofiarodawców na FON. 
widnieją w dzisiejszym wykazie 


Dzisiejszy wykaz ofiarodawców, którzy złożyli 
w administracji naszego pisma dary na Fundusz 
Obrony Narodowej, obejmuje dalsze 22 nazwiska. 
Każdy, kto jeszcze nie złożył daru ma F. O. N. wi- 
nien to natychmiast uczynić, gdyż akcja nasza po- 
trwa jeszcze tylko do końca miesiąca, 


złotych 
Firma A. Rubin i M. Elbinger, Kraków, Mio- 
dowa 15. 100— 
Regina Fadenowa, Kraków, Kremerowska 
boczna 4. 30 — 
Simon Ohrenstein, Kraków, Dietla 43, 20— 
A, K, Kraków 3— 
Stow. Dom Modlitwy „Abrahama Lednitze- 
ra“, Kraków, Mostowa 8. 25— 
Dr. med. Artur Hausman, Szczakowa, ul. 
Cicha 10— 
Sara Zelner, Radziechów 2— 
Robotnicy Firmy „Braho“, Częstochowa, ul. 
Fabryczna 1. 9.60 
Leon Morgenbesser, Kraków, Krakowska 30. 5.— 
Klasa III. Żyd. Szkoły Powszechnej, Zabło- 
cie ad Żywiec 2.50 
Dr. med. Edmund Engelstein, Kraków, 25— 


Instytut Kosmetyczny „Floryda“, wł. Lola 
Egelmayerówna, Rzeszów, Pl. Wolności 8. 2.50 
Izydor i Ewa Vogler, Kraków, Grodzka 69, 
karafka srebrna z podstawką i 3 kieliszki 
w srebrze. 
I. L. Rosenthal, Kraków, Pańska 6, 1 obl. 
6% Pożyczki Narodowej na 100 zł. 
Leon Feiler, ucz. IV klasy, Kraków, Wielo- 


pole 22, łańcuszek srebrny, 

Lusia Schneiderowa, Kraków, Warszawska 
18. złota zapalniczka z srebrnym łańcusz= 
kiem. 

Dr. M. Goldberg, adwokat w Oświęcimiu, 
60 koron czeskich, 

G. M. Kraków, złoty zegarek. 

M. Tannenbaum, Kraków, Dudzińskich 9, 
3 pucharki srebrne. 

Inż. Joachim Kolber, Kraków, Al. Daszyń- 
skiego 9, złoty zegarek damski. 

Sara Gutter, Kraków, Wolnica 5, 2 nuchary 
Brebrne. 

Lazar Gabel, Kraków, Gertrudy 16, 3 gar- 
muszki srebrne. 


234,60 
Poprzednio wykazano  92.068.08 
Razem  92.302.68 


oraz obligacje nominalnej wartości zł, 18.300, sztab- 
ka złota, waluty zagraniczne w monetach i ban- 
knotach, oraz dary w złocie i srebrze. 


PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 


damskie i meskie 
NAJWYŻSZE GATUNKI 
Grodzka 71. 
l | ( K T il l Szewska 21. 
Fioriańska 25. 


Naród żydowski odrzuca 


Białą Księgę! 


Pod tym hasłem odbędzie się dziś we; Przemawiać będą: Rabin Zew Gold (Pale- 
czwartek 18 bm. o godz. 10.30 przed połud-, styna), poseł dr Ignacy Schwarzbart, M. Bo- 
niem na boisku „Makkabi” przy ul. Koletek | ruchowicz, dr Szymon Feldblum, radny dr E. 
z inicjatywy Reprezentacji Organizacji Syjo-| Markus, mgr L. Salpeter, dr O. Spiro i Zu- 
nistycznych zach. Małopolski j Śląska dla| ckermann (Hajfa). 
spraw Palestyny — Żydzi krakowscy! Jawcie się masowo, by 

WIELKIE ZGROMADZENIE zamanifestować niezłomną wołę narodu ży- 
MANIFESTACYJNE dowskiego — obrony naszych zagrożonych 


ŻYDOSTWA KRAKOWSKIEGO praw do Palestyny! 


Z W razie niepogody zgromadzenie odbędzie 
I WSZYSTKICH ODŁAMÓW MŁODZIEŻY | się w wielkiej sali Kahału przy ul. Krakow- 
SYJONISTYCZNEJ. 


= Witos objął prezesurę 
Stronnictwa Ludowego 


wszy przybyłych w komplecie byłych emigran- 
K. W. Stronnictwa Ludowego, które odbyło się | tów Witosa, dra Kiernika i Bagińskiego. Na- 
w dniu dzisiejszym, przewodniczący Komitetu | siępnie p. Rataj oddał prezesurę Stronnictwa 
b. marsz. Rataj na wstępie powitał po raz pier- | w ręce Wincentego Witosa, który tę funkcję 


Warszawa, 17. 5. (Sin). Na posiedzeniu N. 


przyjął. B. poseł Bagiński przejął działalność 
sekretarza naczelnego od p. Grudzińskiego, a 
dr Kiernik, w swoim czasie powołany na wice- 
prezesa, którą to funkcję pełni na razie były 
poseł Mikołajczyk, oświadczył — powołując 
Się na motywy zawarte w liście w swolm cza- 
sie skierowanym do Naczelnego Komitetu Wy- 
kunawczego — że będzie uczestniczył w pra- 
cach Stronnictwa, nie obeimie jednak na razie 
wiceprezesury. 


Odezwa Witosa do członków S. L. 

Warszawa, 17. 5. (Sin). Z okazji objęcia 
funkcji prezesa Stronnictwa Ludowego Win- 
centy Witos wydał odezwę do członków Stron- 
nictwa Ludowego. Na wstępie składa podzię: 
kcwanie władzom Stronnictwa, które pełniły 
swe funkcje w ciężkim okresie oraz tym wszy- 
stkim, którzy wiernie wytrwali przy idei Str. 
Ludowego. Dalej czytąmy w odezwie: Nie trze- 
ba przypominać, że naszym celem jest Polska 
iudowa, Polska potężna i niezależna, Polska 
równości i wołności, Polska dobrobytu į Spra- 
wiedliwości, Polska zasad wiary chrześcijań- 
skiej i demokratycznych. Doceniając współ- 
działanie tak stronnictw politycznych jak i ży- 
czliwych nam jednostek 1 zespołów, musii.y 
iść przede wczystkim własną drogą i polegaś 
na sobie. 

Odezwa wzywa do dalszej pracy i do doma- 
zania się zgodnie z prawem. i przepisami zmia- 
ny obecnych stosunków. W końcu odezwa gło- 
si: Nie chowamy głowy w piasek, Świadomi 
jesteśmy niebezpieczeństwa zagrażającego na- 
szej ojczyźnie, Wszelkimi środkami będziemy 
bronić przed każdą napaścią nie tylko naszej 
niepodległości, ale każdej grudki ziemi. Po- 
niesiemy wszystkie konitczne ofiary, nie bę- 
dziemy za to ządać od nikogo uznania ani za- 
paty i domagać się będziemy aż do skutku 
praw, które się nam jako obywatelom państwa 
»ezwzględnie należą. 


Jak żydzi śląscy subskrybowali 
P. 0. P, 


Katowice, 17. 5. (P) Żydostwo ślaskie zdało 
walnie egzamin obowiązku obywatelskiego. 
Subskrypcja P. O. P. i ofiary na F. O. N. zna- 
cznie przekroczyły normy początkowo prze- 
widziane. I tak, w Katowicach subskrybowali 
Żydzi P. O. P. w wysokości zł. 1.624,220,— 
w Bielsku około 1.300.000,—, w Chorzowie 
224.600.—, w Cieszynie 278,534—, w Dziedzi- 
cah 83.420.—, w Skoczowie 57,540.—, w Fry- 
sztacie 24,160.—, w Żorach 23.869.—, w My- 
słowicach  28.400.—, w Mikołowie 15.850.—, 
w Lublińcu 6.740.—, w Lipinach Śl. 5,240.—, 
w Nowej Wsi 8.160,—, w Strumieniu 4.660.—, 
w Ustroniu 3.620.—, w Siemianowicach 
18.040.—, w Pszczynie 3.840.—, w Rybniku 
24,840.— i w Tarnowskich Górach 19.971.28. 

Cyfry te świadczą o tym, że Żydzi śląscy; 
których stosunek procentowy wynosi 1,9 proc. 
subskrybowali ponad 3.500.000 zł, podczas 
gdy ogółem subskrypcja na Górnym Śląsku 
wynosi około 47.000.000.— zł. W, międzycza- 
sie wpłynęły dalsze zgłoszenia tak, że w naj- 
bliższych dniach zostanie podana szczegóło- 
wa statystyka. o 


$ 
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Wkrótce na ekranie SCALI" 


Dziś po raz ostatni „MIASTO CHŁOPCÓW“ 


Do jesieni mamy spokój 
Omawiając ostatnie posunięcia na szachow* 
nicy politycznej, pisze „Kurier Polski“; 

Toczy się w tej chwili prawdziwa „bitwa 
dyplomatyczna“ o Jugosławię, o Hiszpanię, o 
Węgry. Państwa skandynawskie odrzuciły 
berliński „dar nieagresji“. 

Blok nupastniczych państw totalnych staje 
się coraz bardziej odosobniony, zamyka się 
pierścień, utworzony przez wielki obóz na- 
rodów, pragnących pokoju. Nie wiele pomogą 
wygłaszane w Rzymie i w Berline patetyczne 
deklamacje o „bloku 150 milionow ludzi“, nie 
robi w swiecie wrażenia zapowiedź bliskie- 
go podpisania militarnego sojuszu Niemiec i 
Włoch, ani awizacja ustanowienia jednolite- 
go dowództwa wszystkich sił zbrojnych oby- 
dwu „totalniaków', 

To wszystko razem wzięte nie jest niespo- 
dzianką dla nikogo. Dyktatorzy zrozumieli, 
że są osamotnieni, że kampanię dyplomatycz- 
ną przegrali, że nie dadzą rady. Więc będą 
„wichrzyć”, niepokoić świat papierową i sło- 
wną „wojną białą”, ale prawdziwą wojnę 
„odtrąbili", 

Idą żniwa. Narody europejskie dokonają 
niewątpliwie w spokoju zbioru plonów zie- 
mi. Za kulisami toczyć się będą potyczki pro- 
pagandowe i rozgrywki dyplomatyczne. 

Ale przynajmniej do jesieni mamy spokój, 
Możemy zająć się sprawami „domowemi*, W 
wąskim i szerokim znaczeniu. 


Ton lamentu 


W propagandzie niemieckiej zaszła obecnie 
zmiana Z tonu ofensywnego prasa niemiecka 
przeszła w ton defensywny. Wygląda to tak, 
jakby „biedna“ Trzecia Rzesza była atakowa- 
na. Na temat ten pisze „Kurier Poranny“; 

W propagandzie niemieckiej znowu odzy- 
skał prawa obywatelstwa ton lamentu. Bliscy 
już jesteśmy odkrycia przez prasę niemiec- 
ką, że to nie Niemcy postawiły Polsce znane 
żądania, ale że to Polska zagraża „biednej“ i 
„Nieszczęśliwej” Rzeszy, 

Nie należy się tym nastrojem defensywy 
zbytnio przejmować. Stosowanie w propa- 
gandzie raz krzyku i groźby, a innym razem 
lamentu i skargi należy do wypróbowanych 
chwytów tego rodzaju akcji. Chodzi w tym 
wypadku o wzbudzenie litości wśród jed- 
nych, a uśpienie czujności wśród innych na- 
rodów. Słowem, o wywołanie ogólnej dezo- 
rientacji. 

Doświadczenia pod tym względem są bar- 
dzo przekonywujące. Niemcom wciąż się wy- 
daje, że udało im się powtórzyć taktykę, za- 
stosowaną roku zeszłego. Sądzą więc, że to, 
czego nie uzyskali fronlowym atakiem, zdo- 
będą podstępem przez rozbrojenie moralne i 
psychiczne przeciwników, w których uderzy- 
liby następnie w chwili najmniej uczekiwa- 
nej. Gra jest wyrażna. W każdym razie Pol- 
ski, która nie ulękła się gróżb niemieckich, 
nie wyprowadzi w pole maska bólu i żało- 
ści, jaką Rzesza gotowa obecnie okazywać 
światu, 


Bez wrażenia a 

Fakt, że turyńska mowa Mussoliniego minę- 
ła bez wrażenia tłumaczy „Dziennik Powszech- 
ny“ następująco: 

W przeciwieństwie do zeszłorocznego sezo- 
nu dyplomacja państw demokratycznych o- 
kazała do ostateczności posuniętą powściągli- 
wość. Kredyt moralny został cofnięty. Prawie 
nie słuchano już mów, nie czytano deklara- 
cyj. 

Reakcja na mowę Mussoliniego jest przy- 
kładem tej przemiany. Jakże inaczej brzmią 
znudzone głosy prasy angielskiej i francus- 
kiej w porównaniu z namasa4czeniem stoso- 
wanym dawniej w podobnych okazjach, 

Mówiąc poglądowo, obserwatorów dyplo- 


matycznych zastąpili obserwatorzy artylerii 


przeciwlotniczej, 
wiele obchodzą. 

To wykreślenie słów i gestów dyktatorskich 
z rzędu godnych uwag: czynników politycz- 
nych jest właśnie kapitalną zdobyczą takty- 
ki bloku obrony, wzmacniającą ogromnie go- 
towość do błyskawicznej akcji odporu, a na- 
wet, skoro zajdzie potrzeba, do ofensywnego 
skoku 


Na froncie japońskim 
bkorespondent „Neue Ziircher Zeitung“ tak 
ocenia obecną sytuację Japonii: 

„Japońskie straty wojenne są daleko wyż- 
sze niż przewidywano w Tokio. Wojskowi 
neutralni obliczają je na 600.000, w tym 400 
tysięcy zabitych. W świątyni garnizonowej 
w Tokio wpisano dotąd co prawda tylko 50 
tysięcy poległych żołnierzy, lecz japońskie 
władze cywilne wiedzą, że istotne straty są 
dużo wyższe. Przeciętnie każdy dom wioski 
japońskiej ma kogoś z bliskich w polu, a nie 
trzeba zapytywać w sześciu domach, by do- 
wiedzieć się o jednym poległym. Przeraźliwie 
wysoki odsetek poległych tym się tłumaczy, 
że coraz mniej ciężko rannych można trans- 
portować z frontu do etapów i oddawać ich 
pod opiekę lekarską. Praktyka uśmiercania 


a tych przemówienia nie 


PRZY NIEREGULARNYM WYPRÓŻNIENIU, POŁĄ* 
CZONYM Z UPUŚLEDZONYM TRAWIENIEM I ZŁYM 
SAMOPOCZUCIU naieży przez dłuższy okres czasu pió 
00 rano na czczo i wieczorem przed spaniem po pół śzklan- 
ki naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA-JOZEFA, 


1 
piężko rannych przez aplikowanie im w nad 
miernych ilościach środków odurzających 
lub po prostu przez dobijanie, rozpowszech- 
nia się coraz bardziej w armii japońskiej. 

W korpusie oficerskim ną szczeblach niże 
szych i średnich są straty stosunkowo wyższe 
niż wśród szeregowych", 


Skutki polityki kokietowanła 


Na marginesie wiadomości „Gazety Polskiej* 
o usunięciu portretu Marszałka Piłsudskiego z 
Bratniej Pomocy U. J. pisze „Dziennik Po- 
wszechny “s 

Doczekaliśmy się więc, że polityka kokleto- 
wania młodego pokolenia „zaplutych karłów" 
tak zwana polityka „komersów* į „rutkow- 
szczyzny” -— daje piękne owoce. 

Zaczęło się od tolerowania bezustannych 
burd akademickich, a skończyło się na tym, 
iż poczuwszy swą bezkarność „pupile* pp, 
rektorów i nie tylko rektorów == wyciągnę- 
li rękę przeciwko — pamięci Józefa Piłsud- 
skiego. 

Na tę rękę i na tych, którzy „ręką* kiero- 
wali musi spaść twarda dłoń karmącej spra- 
wiedliwości. 

A takich panbw Lehr-Spławińskich nale- 
żałoby — spławiać. Spławiać — jak najdalej. 
Naturalnie — jak najdalej od „wychowywą- 
nia* młodzieży, 


Zbyteczny eksport 

„Gazeta Polska“ występuje przeciw zbytecz- 
nemu eksportowi do Niemiec i tak ocenia po- 
stępowanie Trzeciej Rzeszy: 

Mówiąc wielkimi skrí tami, Rzesza w ostat- 
nich czasach coraz bardziej pogłębia bardzo 
swoiste metody handlu zagranicznego, Usiłu- 
jąc przywieźć z zagranicy możliwie więcej, 
coraz gwałtowniej Niemcom potrzebnych, su- 
rowców oraz artykułów żywnościowych, Rze- 
sza zamraża należności za ten import, przez 
co staje się coraz większym dłużnikiem swych 
dostawców, O ile jednak dawniej odebranie 
tej należności, niezmiernie trudne — jeżeli 
chodzi o dewizy, było zupełnie możliwe, jeże- 
li wierzyciel godził się na transakcję wy- 
mienną i zapłatę towarami — o tyle terag 
Niemcy najczęściej nie mają potrzebirych. 
Kontrahentiowi towarów. proponując mu al- 
bo całkiem mu niepotrzebne artykuły, albo 
tez bardźo a baruzo długie ierminy dostaw. 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa 17. 5. (Sin.) W dzisiejszym ciągnieniu 
Loterii padły większe wygrane na następujące 
numery: 

75.000 zł. na nr. 46997, 

25.000 — 154543, 


10.000 — 71476, 100753, 138563. 

5.000 — 13447, 

2.500 — 32611, 102155, 109487, 140005, 

2.000 — 12189, 24035, 34693, 44654, 84518, 86323, 


Niebywały sukces 


Trzy wielkie wygrane jednego dnia! 


zł. 75. 


50. 
radz A 


padły w da. 15 bm. 


O O 0 


Na nr. 107224 


O O O 


Na nr. 26648 


O00 


Na nr. 15 999 


u WOLANOWA 


Warszawa, Marszałkowska 154 
Wolanow stale wzbogaca! 


ac] 

15.000 — 97104, 

10.000 — 17722, 28642, 67653. 

5.000 — 53322, 115961, 130798, 157706, 

2.500 — 18377, 25808, 37462, 41840, 80869, 90440, 
118071, 128172, 140704, 161225, 162237. 

2.000 — 4810, 16225, 23551, 29646, 29414, 29748, 
54594, 60235, 80192, 89740, 97720, 121129, 130212, 
134646, 142877, 


II. ciągnienie. 
20.000 — 56058, 


87081, 102580, 102960, 124705, 130470, 131804, 139687, 
154439, 163796. 


Ksiązki Celine'a wycofane 
ze sprzedaży 

Paryż 17. 5. ŻAT. „L'Univers Israelitó" Wio- 
nosi, że obie żydożercze książki L. F. Celine'a, 
„Bagatelles pour un massacre" i „L'Ecole des 
cadavres“, zostały wycofane ze sprzedaży. 
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Nieraz uderzamy mocno w strunę i jesteś- 
my gotewi ostro karcić syjonistów, że swo- 
ich obowiązków nie spełniają należycie. Trud 
no — tak już jest na świecie: na barki, któ- 
re dużo dźwigają, jeszcze więcej się nakła- 
da. Jest faktem, że do zorganizowanych syjo 
nistów mamy dużo więcej pretensyj, niż do 
innych Żydów, a tak samo jest faktem, że oni 
też ofiarniejsi są od innych. Sasa przynależ- 
ność do organizacji czyni niejako danego Ży 
aa wielokrotnie bardziej odpowiedzialnym za 
lesy narodu żydowskiego, a szczególnie za od 
kudowanie Palestyny, niż innego Żyda. A stąd 
wniosek prosty i niewątpliwie słuszny, że trze 
ba usilnie się starać o to, ażeby syjonistów 
było jak najwięcej. Jesteśmy w fazie uzupeł 
niania do pełnych stu procentów naszej ,ży- 
dowskości”. Nie zadawalamy się, jak to się 
działo w epoce liberalizmu, połówką „żydow- 
skości” lub innym jakimś, większym czy 
mniejszym ułamkiem. Żądamy od Żyda, aże 
ky nim był nie tylko z przypadku, ale też, sko 
ro się nim urodził, także z pełnego upodobania 
Nie chcemy owych półsennych nieświadomoś 
Qi, które nigdy do wielkiego czynu nie roz 
budzą. Żądamy pełnej świadomości czynu i 
adpowiedzialności za sukces, który musi wy- 
rłynać z czynu, 

Dlatego też żądamy teraz silniej i bardziej 
stanowczo, niż kiedykolwiek, ażeby każdy 
Żyd uznał i wyznał jasno i otwarcie syjo- 
nizm. Nie teraz pora do ukrywania czegoś 
przed światem. Nie pora teraz na połowicz- 
ność. Jasno i w całości! To jest godło naszej 
epoki, względnie tak ono powinno brzmieć. 

Genialne, prorocze oko Teodora Herzla wi- 
docznie przewidziało nadejście takiej epoki 
icdlatego stworzył on w żydostwie nową or- 
ganizację o niesłychanie szerokich ramach, 
ażeby się w niej cały naród mógł pomieścić. 
— Stworzył organizację syjonistyczną i za- 
wołał do narodu żydowskiego mocnym gło- 
sem: Kto pełnym chce być Żydem niechaj 
wstąpi do nas i razem z nami niech odkuduje 
dom dla narodu i naród dla domu! 

Przyszli Żydzi — zrazu tylko młodzi, to 
znaczy ci, których życie nie zdeprawowało do 
szukania kompromisów i szukania połowicz- 
ności. Młodzi przyszli i wzięli w ręce wielki 
sztandar, który Teodor Herzl roztoczył przed 
światem. I stworzył nam Herzl na nowo ową 
starą biblijną monetę, która do liczenia Ży* 
dom służyła: Szekel. Mała ta moneta dziś — 
jak nią była dawno. Nie w jej pieniężnej war 
tości wyraża się jej znaczenie, Na pieniężne 
walory są inne instytucje. Ważność szekla 
leży właśnie w jego kompletnej demokratycz 
noścz ż ańtykapitalistycznym nastawieniu: 
„Bogaty niechaj nie da więcej, a biedny nie- 
chaj nie zmniejszy datku...” Ten sam datek 
drobny, dla wszystkich. A później zlicza się 
monety, a ile się ich naliczy, tyle jest człon 
ków organizacji. I tych szekli nagromadziło 
się już raz dużo ponad milion. Szekel już o 
sobie mówi: „Jam Milion, bo od milionów po 
chodzę i dla milionów buduję!” 

Była chwila, kiedy „przeciętny Żyd z ulicy” 
jak Anglik by się wyraził, jakoś się wahał 
głośno i niedwuznacznie zdeklarować się ja- 
ko syjonista. Dlatego też, wahał się płacić sze 
kel. Może to było tchórzostwo, a może tylko 
taka ludzka słabość, która chętnie unika wy 
raźnych i mocnych określeń. 

Nieraz się Żydzi zadawalniali tak zwaną 
„sympatią dla syjonizmu”. Dzis chyba jest 
takie określenie „sympatyk” raczej smieszne, 
niż poważne. Nikt o waszą sympatię nie za- 
biega, ale żąda się waszej pełnej współpracy. 
A zatem musi się żądać od każdego Żyda, aże 
hy się całkowicie przyznał do tego, czym jest 
i do czego przynależy. Dziś żądamy od tak 
zwanych „sympatyków” syjonizmu, ażeby 
się stali syjonistami w pełnych stu procen- 
tach. Pierwszym do tego krokiem jest: Żydzi 
nabywajcie szekla! To jest czyn, który mieści 
w sobie pewnego rodzaju wyznanie wiary. — 
Nie trzeba do tego czynu wielkiego heroiz- 
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OLEJKU OLIWKÓWYM ! 


Uzupełnisz zableg kosmetyczny mydłem Palmolive, używając kremu „Przy. 
Jaciel Skóry” na olejku oliwkowym i lecitherinie, 


Gdy Stalin chce przechytrzyć 
Chamberlaina... 


KRAKÓW, 18 maja. 

tzytałem niedawno niezwykle interesujacą 
korespondencję z Londynu o nastrojach ulicy 
angielskiej. Autor opowiada nam, że przecięt- 
ny obywatel angielski nie odczuwa na ogół ża- 
dnej paniki, chociaż wszyscy są przekonani, że 
wojna jest nie unikniona. Wszyscy śledzą tyl- 
ko z niezwykłym zainteresowaniem rokowa- 
nia angielsko-sowieckie, przywiązując wielką 
wagę do przystąpienia Sowietów do fronlu an- 
tyiaszystowskiego. Anglia nie boi się wpływów 
Kominternu. Partia komunistyczna jest w An- 
glii małą grupką bez żadnego znaczenia, a le- 
wra socjalistyczna w łonie Partii pracy z si- 
rem Straffyrdem Gripsem na czele, która bro- 
nifa koncepcji „frontu ludowego“, obejmują- 
cego całą opozycję z komunistami włącznie — 
zastała ostatnio po prostu wyrzucona z partii. 
Nawet potężne kooperatywy angielskie, które 
wyj owiadały się dotychczas za frontem ludo- 
wyni, na ostatnim zjeździe po długiej burzlie 
wej dyskusji zmieniły orientację, odrzucając 
wniosek o utworzenie frontu ludowego. Prze- 
ciętny więc Anglik nie obawia się wcale ko- 
manistów, a mimo to, gdy rano otwiera ga- 
zetę, szuka przede wszystkim wiadomości o 
stanie rokowań ze Sowietami. To zaintereso- 
wanie podyktowane jest zdrowymi zupełnie in- 
stynktem, bo jasnym jest dła każdego, że od 
słanowiska Sowietów w dużej mierze zależy 


mu, ale trzeba do niego rzetelności i silnego 
zaakcentowania żydostwa i tego żydostwa peł 
nej regeneracji, które już jest w drodze i do- 
szłoby szybko do końca, gdyby istotnie było 
tylu szekloweów, ilu jest syjonistów lub sym 
Fatyków syjonizmu. 

Na świecie rozsiane są trudności i przeszko 
dy, które nam zasłaniają cel i zbawienie. Na 
miarę tych straszliwych trudności i przesz- 
kód musimy mieć energię i moc i odwagę czy- 
nu. Naród żydowski żąda pełnego oddania 
silẹ, nawet poświęcenia, a nabycie szekla jest 
zaledwie niejako deklaracją. Tak -— ale od 
tego trzeba zacząć. To jest pierwszy krok, 
którego nie można w żaden sposób ominąć. 

Niechże uczynią ten pierwszy krok, po któ 
rym już droga jest prosta i gładka. Niech 
wykupują szekel i niech się staną stuprocen- 
towymi syjonistami. A tym samym niech się 
staną władcami ruchu wyzwoleńczego i pa- 
nami ziemi, która będzie nasza. 

(maj 1936) 


uratowanie pokoju światowego. 

Nie tylko jednak w Anglii, lecz śmiało po- 
wiedzieć można, na całym świecie wzbudza 
najżywsze zainteresowanie stanowisko Sowie- 
tów. Świat jeszcze nie ochłonął po nagłej dy- 
raisji Litwinowa. Wszak Litwinow nie był 
pierwszym iepszym działaczem, którego tak 
łatwo wyrzucić można poza nawias życia poli- 
tycznego. Był to może jeśli nie ostatni, to w 
hkużaym razie jeden z ostatnich Mohikanów 
„starej gwardii“ bolszewickiej. Stał też blisko 
Stalina i brał osobiście udział w napadzie na 
katy państwowe na Kaukazie, kiedy to Stalin 
„zdobył“ kilkaset tysięcy rubli. Pieniądze te, 
jak wiadomo, powierzono Litwinuwowi, któ- 
ry wywiózł je za granicę. Aresztowano go w 
Paryżu, gdy usiłował w jednym z banków pa- 
ryskich wymienić paczkę banknotów carskich. 
Rząd carski zażądał wówczas wydania go ja- 
ko przestępcy kryminalnego, ale Francja, cho- 
ciaż łączyły ją już bliskie węzły przyjaźni z 
Rosją carską, nie potraktowała Litwinowa ja* 
ko zwykłego włamywacza i nie wydała go w 
ręce caratu, lecz wydaliła go tylko z granic 
republiki. 

Przypominamy te wszystkie szczegóły nie 
po to, by napisać nekrolog polityczny Litwino- 
wa. Chodzi nan tylko o podkreślenie, że jeśli 
Rosja sowiecka zdecydowała się na udzielenie 
uyimisji Łitwinowowi, którego sam Stalin w 
roku 1936, gdy Litwinow obchodził 60-lecie 
urodzin, wielbił jako jednego z najbardziej za- 
służonych bolszewików, wręczając mu order 
Ienina — chciała uderzyć po prostu maczugą 
po głowie i zmusić Anglię do zastanowienia się 
nad sytuacja międzynarodową. Usiłowano to 
wprawdzie wytłumaczyć izolacjonizmem Stali- 
na, powołując się na głośną jego mowę na o» 
sienznastym kongresie rosyjskiej partii komu- 
mistycznej, ale najzagorzalszy nawet przeciw- 
nik Stalina nie może mu odmówić pewnega 
zmysłu dla rzeczywistości i zrozumienia twar- 
dych konieczności dziejowych. 

Fy zrozumieć tę napozór tajemniczą i sfink= 
sową politykę Sowietów, przypomnijmy sobie 
głośną swego czasu mowę Benesza, w której 
oświadczył tonem spokojnym i z wielkim na- 
ciskiem: „Mam swój plan”. Było to już wten= 
czas, kiedy Benesz dowiedział się, że Francja 
nie spełni swego obowiązku i nie będzie ma- 
szerować z pomocą Czechosłowacji. Na czym- 
że więc ten plan Benesza polegał? Dowiedzie- 
liśmy się o nim dopiero niedawno z wywiadu, 
jakiego Benesz udzielił w Chicago znanej lite- 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 18 maja 1939 


ratce niemieckiej Erice Mann, córce Tomasza 
Manna. Bezpośrednio przed konferencją w Mo- 
nachium — oświadczył Benesz w swym wy- 
wiadzie — wysłano komisję wojskową do Ro- 
sji, która wróciła do Pragi z uspokajającym 
sprawozdaniem. Rosja oświadczyła wówczas 
gotowość udzielenia Czechosłowacji pomoty 
nawet na wypadek, jeśli Francja nie wywią- 
Że się ze swych zobowiązań. Benesż był więc 
zdecydowany do walki, licząc na pomoc sowie- 
cką, ale agrariusze, ź byłym premierem cze- 
slim Beranem na czele grozili buntem i wójną 
doriiową na wypadek sprowadzenia do Cze- 
chvsłowacji armii sowieckiej, Tak więc wy- 
głądał plan Benesza. 

Pozostawmy teraz na uboczu kwestię, jakby 
sytuacja europejska wyglądała, gdyby Benesz 
nie ugiął się przed terrorem p. Berana, to in- 
teresuje nas tutaj kwestia, dlaczego Rósja só- 
wiecka wyktoczyła w danym wypadku poza 
granice paktu żawartego z Czechosłowacją. W 
imyśl tego paktu armia czerwona miała tylko 
wienczas maszerować, jeśli Francja użna, że 
musi spełnić swój obowiązek wobec Czecho- 
słowacji. Rosja sowiecka aż dò tego inomentu 
nigdy oficjalnie nie przekraczała swych zobo- 
wiązań i nie chciała się na własną rękę sama 
angażować, Sytuacja nie była wówczas zresztą 
tak bardzo pomyślna dla Rosji sowieckiej, Ja- 
ponia miała jeszcze stosunkowo dużą swobodę 
ruchów, Polska nie zaliczała się do przyjaciół 
Czechosłowacji, a jednak Rosja sowiecka, je 
śli mamy wierzyć zapewnieniom Benesza — 
a teraz nie mamy chyba najmniejszego powodu 
wątpić — zdecydowana była na wojnę z Trze- 
cią Rzeszą. 

Bo Rosja sowiecka powiedziała sobie: Trze 
cia Rzesza gotuje wyprawę po złote runo u= 
kraińskie. Wszystko przemawiało za tym, że 
Niemcy podejmą swój historyczny „Drang 
nach Osten“. Powiał w Trzeciej Rzeszy wiatr 
nacer korzystny dla wszelkich atamanów u- 
kraińskich, którzy chcieli z powrotem obwo- 
łać Skoropadskiego hetmanem w Kijowie, In- 
Tormacje sowieckie były w gruncie rzeczy zu- 
peł: ie trafne. Wszak pamiętamy jeszcze krót- 
kotrwałe rządy Wołoszyna i opór Irzeciej Rze- 
sży przeciwko wspólnej granicy węgiersko= 
polskiej. Gdy więc miała wybuchnąć wojna 
rosyjsko-niemiecka, Rosja powiedziała sobie, 
ze będzie rzeczą o wiele lepszą, jeśli wojna ta 
toczyć się będzie poza granicami Rosji... 

Tetaz sytuacja uległa radykalnej zmianie, 
Hitler uświadomił sobie widocznie, że zdoby- 
cie spichlerza ukraińskiego nie będzie zwy- 
kłym spacerem i dlatego wrócił dọ dawnej 
ewti koncepcji, wedle której Trzecia Rzeszą 
musi się naprzód załatwić ze swymi „wrogami 
dż:edzicznymi*. Niebezpieczeństwo bezpośre= 
dnio zagrażające Rosji sowieckiej rozwiało się. 
W:rósła wprawdzie potęga militarna Trzeciej 
Rzeszy, chociażby tylko dzięki temu, że znik- 
nęło z powierzchni 40 dywizji czesko-słowac- 
kich, ale te dywizje były raczej potrzebne Fran 
cti niż samej Rosji, zwłaszcza teraz, kiedy Pol- 
, ska stanowi dla pochodu imperializmu niemie- 
ckitgo na wschód barierę nie do przebycia. 
"aponia tak mocno się teraz wgryzła w orga- 
nizm chiński, że nie jest już zdolną do Żadnej 
innej dywersji. Teraz Stalin może Sobie po- 
zwolić na izolacjoniam w prawdziwytn znacze- 
niu. Teraz Anglii bardziej zależy na pomocy 
sowieckiej ,niż Sowietom na pomocy angiel- 
skiej. Pierwszym alarmem miała być wspom- 
niena już mowa Stalina na kongresie partii 
komunistycznej w Moskwie. Pozwolono jesz- 
cze Litwinowcwi na dalszą gtę dyplomatycz- 
ną.  Litwinow zacżął więc znowu tłumaczyć 
Anglii konieczność pokoju nierozdzielnego i 
hezpieczeństwa  kolektywnego, proponując 
zwołanie konferencji międzynarodowej. Gdy 
Anglia nie chciała się zbytnio angażować, li- 
cząc na to, że ostatecznie Sowiety muszą wy- 
stąpić przeciwko Trzeciej Rzeszy, Stalin posta- 
nowił uderzyć maczugą po łbie, Tym uderze- 
niem była nagła dymisja Kitwinowa. Krok ten 
miał oznaczać: możemy czekać. Nam bezpo- 
średnio nie grozi żadne niebezpieczeństwo, Je- 
áll chcecie naszej pomocy, musicie przyjąć na- 
sze warunki. Stalin okazał się przy tym polity- 
kiam dość elastycznym, bo zrezygnował z twar 
dych warunków, które były nie do przy- 
jęcia dla Anglii. Takim warunkiem byłaby 
kwetuncja granie sowieckich zarówno na 


wschodzie jak į na zachodzie. Z jednego tylko 
warunku Stalin nie chce zrezygnować, miano- 
wicie ż wspólnych gwarancji dla państw bał- 
tyckich. 

A Anglia się waha z przyjęciem tego warun- 
ku. Rozgrywka trwa dalej, a ta rozgrywka jest 
niebezpieczna dla pokoju światowego. Czyha | koju, czy się wreszcie porożuniano z Rosją sos 
bowiem ryzykant berliński na neutralność so- | wiecką. 
*slecką. Za taką neutralność gotowe Niemcy |; 
wiele, jeśli nie zapłacić, to w każdym razie o- 


Paryż bierze inicjatywę w swe ręce 
Francja pośredniczy między 
Ansiią a Sowietami 


Paryż 17.5. (A) Zagadnienie udziału Z. S. R. R. 
w systemie bezpieczeństwa państw zachodnich 
stało się w Paryżu naczelnym problemem dnia. 
Gdy dotąd rokowania z Sowietami toczą się nie- 
omal wyłącznie w płaszczyźnie Londyn — Mo- 
skwa, to obecnie ciężar zagadńienia wydaje się 
przesuwać ku Paryżowi, Rząd angielski, który po- 
zostawał w ciągłym komtakcie z Francją przedło- 
żył ambasadorowi francuskiemu w Londynie p. 
Corbin obszerny, kilkanaście stron liczący memo» 
riał, zestawiający dotychczasowe negocjacje aż do 
ostatnich kontrpropozycyj sowieckich. Memoriał 
ten jest przedmioiem wyczerpujących studiów 
rancuskiego M. S. Z. 

W kołach zbliżonych do Quai d'Orsay utrzymuje 
się, że Francja pódejmie się przeprowadzenia pe- 
wnego rodzaju pośrednictwa między Anglią a 
Z. S. R. R. Projekt francuski przewiduje wymianę 
"wzajemtiych gwatancyj przeż Anglię i Rosję, oraz 
Francję i Rosję, na podstawie której Rosja przy- 
szłaby Anglii i Francji z pomocą na wypadek na- 
padu niemieckiego na zachodzie, zaś Anglia i Fran- 
cja pnzyszłyby w sukurs Rosji na wypadek ataku 
niemieckiego na wschodzie, Różnice zdań pomiędzy 
Amglią i Rosją zdają się polegać w chwili obecnej 
jedynie na pozostawieniu  niezagwarantowattego 
odcinka granicznego Rosji, przylegającego do Esto- 
nit i Łotwy wraz z przedpolem litewskim, Według 
opinii francuskiej, Niemcy mogą na tym odcinku 


biecać, bo taka neutralność jest odskocznią dlą 
nowych awantur. Gdy więc Stalin i Chamber» 
lain chcą siebie wzajemnie przechytrzyć, może 
w każdej chwili wybuchnąć nagie eksplozja, 
Rację więc ma szary człowiek z ulicy Jondyń- 
skiej, który pyta się codziennie pełen niepo» 


M. K. 


prowadzić wojnę przeciwko Rowji, nie pogwałoae 
jąc terytorium Polski na Pomorzu, ż czego wynika, 
że ha wypadek konfliktu ha wschodzie, gwaran= 
cja angielsko-frańtcuska wejdżie w Każdym razie 
w życie. 

W tych warunkach Francja uważa, że rozszorze» 
mie gwarancyj na Łotwę i Estonię, tak jak tego 
wymaga Rosja, nie rozszerzy w praktyce gobe 
wiązań francusko-angielskich i że oba te mocarstwa 
mogą pójść pod tym względem Rośji na rękę. 

Oczywiście z polskiego punktu widzenia byłoby 
najbardżiej pożądane udzielenie gwarancyj ane 
gielsko-francuskich państwom bałtyckim, Ostatew 
czne szczegóły francuskiego planu ustalone będą 
w sobotę aa konferencji min. Bonnet a lordem 
Halifatem e okazji jego przejazdu do Genewy, 
gdzie nastąpią rozmowy z przedstawicielami So- 
wietów, 

Według majświeższych informacyj, p. Majski go0- 
siał w tym celu wyposażony w specjalne pelno- 
mocnictwa nadzwyczajne, obejmujące nawet mo» 
żliwość podpisania układu, O ile odpowiedź an- 
gielska, która ma nadejść do Moskwy jeszcze przed 
otwarciem sesji Rady Ligi Narodów, wypadnie dla 
rządu sowieckiego pomyślnie, to zdaniem moskiew= 
skich kół politycznych mie jest wykluczone, że 
Mołotow i Patiomkin w ostatniej chwili zdecydują 
się na wyjazd do Genewy. 


—— A 


Rosja zbudowała 


(k). W znanym tygodniku angielskim „New 
Statesman and Nation“ znajdujemy artykuł 
Filipa H. Sainta pod tytułem „Bukowina Ra- 
ilway“, (kolej bukowińska) który zawiera 
niezwykle sensacyjne informacje. Redakcja 
wspomnianego tygodnika zapewnia nas, że au- 
tor przebywał przez kilka miesięcy na grani- 
cy rumuńsko-rosyjskiej, a więc opiera swoje 
informacje na własnych spostrzeżeniach, 

Filip H. Saint utrzymuje, że Rosja przystą- 
piła przed przeszło trzema laiy do budowy ko- 
lei strategicznej wzdłuż Rumunii. Budowa za- 
częła się w miejscowości Tiraspol, rosyjskim 
mieście granicznym nad Dniestrem, a następ- 
nie via Campulung prowadziła przez Karpaty 
do Poiana Stampei, a stamtąd poprzez Borsę 
do Szigetu, ostatniej stacji rumuńskiej na da- 
wnej czeskosłowackiej a obecnie węgierskiej 
granicy. Z Szigetu istniało już połączenie do 
Husżt, stolicy efemerycznej republiki Rusi 
Przykarpackiej, przy czym wybudowano też 
boczną linię z Szigetu do Jasiny, która się te- 
raz nażywa znowu po węgiersku Keresznezo. 

Budowę tej linii zaczęto, jak już wspomnie- 
liśmy, przed przeszło trzema laty, gdy rumuń- 
skim ministrem spraw zagranicznych był Ti- 
tulescu. Jak wiadomo, Titulescu był zwolen- 
nikiem oparcia polityki rumuńskiej o Rosję 
sowiecką, z którą rozpoczął rokowania o uzna 
nie suwerenności rumuńskiej nad Besarabią. 


kolej w Rumunii? 


Te rokowania nie przyniosły wprawdzie póżą: 
danego rezultatu, ale doprowadziły znowu do 
otwarcia mostu nad Dniestrem łączącego Ru- 
munię z rosyjskim miastem Tiraspol, Było to 
pierwsze od roku 1919 połączenie komunika- 
cyjne między Rumunią a Rosją sowiecką, Król 
Karol z początku się sprzeciwiał, ale potem się 
zgodził na budowę kolei, która powstałą dzię= 
ki kapitałom czeskim i francuskim, Była ta 
kolej z początku jednotorowa, ale później ną 
równinie besarabskiej stała się czterotorową, 
i starała się o ile możności dostosować do tą- 
boru rosyjskiego. Rozumie się samo przez się, 
że kolej miała cele wyłącznie strategiczne i 
ułatwić miała pumoc rosyjską dla Czechósło= 
wacji. Odgałęzienie jej do Jasiny mogłoby być 
skierowane przeciwko Polsce na wypadek 
wojny Czechosłowacji z Polską, albo też mos 
gło ułatwić transport wojsk polskich na wypa 
dek sojuszu Polski z Czechosłowacją, Tetaz 
rozumiemy też, dłacżego król Karol tak baft- 
dzo nalegał by odstąpiono Rumunii ten skra- 
wek Rusi Przykarpackiej 1 dlaczego Wołoszyn 
uciekł do Rumunii, gdzie ofiarował królowi 
Karolowi ten skrawek ziemi za pomoc mili- 
tarną przeciwko Węgrom. 

Sensacyjnie brzmiące informacje te poda» 
jemy na odpowiedzialność tygodnika „Ney 
Statesman ańd Nation“, 


NR ZZA ZEN o 


dziły przeprowadzenia rewizji, skutkiem cze. 
go dochodzenie pozostało bez wyniku. W jed. 
nym tylko wypadku dokonano rewizji po uzy. 
skaniu zezwolenia pewnej instancji, którą być 
może był konsulat niemiecki, Wszystkie inter- 
wencja w tej sprawie pozostały bezskuteczne, 
Rada Nahalal domaga się zatem podjęcia ener- 
gicznych kroków celem unieszkodliwienia dal- 
szej pomocy terrorystom z tego źródła, 


Kolonie niemieckie w Palestynie 
— gniazdem terrorystów 
Jerozolima 17. 5. ŻAT. „Dawar“ zamieszcza 
oświadczenie rady kolonii Nahałal, stwierdza- 
jące, że ślady szeregu aktów terorystycznych 
prowadzą do miejscowych kolonii niemieckich, 
w szczególności do kolonii Waldheim. Aczkol- 
wiek wypadki takie wydarzyły się  szeńcio- 
krotnie, to jednak wojskowe władze nie zarzą- 
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NIESPODZIANKI 
KRÓLEWSKIEJ PODRÓŻY 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


LONDYN, w maju. 

Gdy król Wielkiej Brytanii i cesarz Indii 
wybierał się z wizytą do swoich transatlan- 
tyckich posiadłości, poddani jego na obu pół 
kulach z zapartym tchem wyczekiwali tego 
historycznego zdarzenia. Niesposób ogarnąć 
myślą wszystkich komplikacji i całego splotu 
wydarzeń, jakie pociąga za sobą taka podróż 
„pierwszej pary świata”. Przez rok cały tyz 
siące pracowitych urzędników opracowywało 
szczegóły wizyty. Gospodarka państwowa, dy 
ktaty mody, setki szczegółów życia kanadyj- 
skiego od szeregu miesięcy stały się śrubka- 
mi w tym wielkim i skomplikowanym mecha- 
niźmie który zowie się — królewska wizyta. 
Podobnie jak przy spuszczeniu na wodę ol- 
brzyma transatlantyckiego mały paluszek kró 
lowej Elżbiety, przez naciśnięcie drobnego 
guzika puścił w ruch sprężyny, które z kolei 
posłały w świat największy okręt pasażerski 
imperium, tak i drobny na pozór fakt podró 
ży królewskiej do Kanady, rozpętał siły i 


elementy, wprawił w ruch łańcuch wypadków | 


tak dalece odległych od punktu wyjścia, iż 
zaiste trudno znaleźć w nich jakikolwiek zwią 
zek. 


Dlaczego podrożał — krochmal? 


A jednak. — W Kanadzie poszły w górę 

naprzykład od kilku miesięcy ceny — kroch 
malu. Jakiż na pozór ma związek krochmal 
z wizytą królewską? Czyżby tak wielką gar 
derobę wiozła z sobą skromna królowa angiel 
ska? Nic podobnego. Krochmal podrożał dla 
tego, iż debiutantki występują na przyjęciach 
dworskich w nakrochmalonych krynolinach, 
Ponieważ zaś każdą debiutantkę odprowadza 
ją mniej szczęśliwe koleżanki w takimże sa- 
mym stroju, ponieważ z kolei każda dziew- 
czyna kanadyjska obecnie marzy o tym by 
ona sama lub przynajmniej jej znajoma przed 
stawiona została u dworu, ponieważ wreszcie 
kupcy kanadyjscy z branży krochmalowej są 
nie w ciemię bici i umieją wyciągać daleko- 
siężne wnioski — od jakiegoś czasu zabrakło 
w Kanadze krochmalu. Kto zaś miał córkę 
w odpowiednim wieku, lub też małżonkę, czy 
też wreszcie tylko ukochaną siostrzenicę, ten 
płacił wyższe ceny za szczyptę krochmalu... 
Nasz system ekonomiczny tak już jest zbudo 
wany, iż każdy produkt wszechstronnie jest 
związany i zazębiony o inny jakiś fabrykat. 
Jasnym więc jest, że nie skończyło się w Ka 
nadzie na samej tylko dyslokacji cen kroch- 
malowych. Nie ma dziedziny życia kanadyj 
skiego, wolnej zupełnie od mniej lub więcej 
bezpośrednich skutków wizyty królewskiej. 
Kanadyjskie towarzystwa asekuracyjne wy- 
czerpały wszystkie swoje zasoby i zwrócić 
się musiały o pomoc do angielskich towa- 
rzystw, gdy przyszło im ubezpieczyć wszyst- 
kich tych, których stan majątkowy uzależ- 
niony został od dojścia do skutku tej histo- 
rycznej imprezy. Jasnym bowiem jest, że ku 
piec spożywczy, powiedzmy w Quebec, który 
wydał całą swoją gotówkę na zakupno pro: 
wiantów w związku ze spodziewanym napły 
wem gości, pragnął się ubezpieczyć na wypa 
dek gdyby wizyta nie doszła do skutku. Tak 
więc w efekcie mało ważny na pozór fakt 
wyjazdu młodej pary królewskiej ubezpieczo 
'ny został na setki milionów funtów. Proszę 
sobie wyobrazić coby tak kosztowało 
gospodarkę Kanady, a bodaj i gespodarkę 
świata, gdyby tak król Jerzy dostał naprzy- 
kład grypy w nieodpowiednim momencie... 


Podwiązki księcia Kentu 

Mając to przed oczyma, można. sobie dopie 
ro wyobrazić, jaki to ciężar spoczywa stale 
na barkach tej wiecznie uśmiechniętej królew 
nkiej pary. Odpowiedzialność ta zresztą spo 
czywa nie tylko na samym tylko królu i kró- 
lowej. Następujący wypadek, jaki miał miejs 
ec niedawno, zailustruje najlepiej trudności, 
nod jakimi ugina się taki naprzykład książę 


Kentu, młodszy brat króla angielskiego. Oto 
książę niedawno podczas: zwiedzania wysta- 
wy w Birmingham zwierzył się w rozmowie 
z oprowadzającymi go dygnitarzami iż... nie 
nosi zazwyczaj podwiązek. Zdawać by się mo 
gło, iż jest to kwestia, która dotyczy spraw 
ściśle prywatnych, zamkniętych głęboko w 
| cc EGAN doo i — | | 


Dr. FRANCISZKA FUCHS-REICHOWA 


ordynuje w chorobach wewnętrznych i kobiecych 


KRYNICA Wilia „Biały Orzeł” 


tajnikach książęcej garderoby. Tymczasem w 
parę dni po owej „enuncjacji” odbyło się 
nadzwyczajne zebranie związku fabrykantów 
podwiązek, który to związek zatrudnia blisko 
50 tysięcy robotników. Na zebraniu tym po- 
stanowiono, iż wobec książęcej niedyskrecji 
która pociągnie za sobą napewno gwałtowny 
przewrót w modzie męskiej, grozi całej „pod- 
|wiązkowej” branży przemysłu nieunikniony 
| zastój, a co za tym idzie wzrost bezrobocia 
etc., czemu za wszelką cenę należy się prze- 
ciwstawić. Biednemu księciu nie pozostało nic 
innego, jak publicznie zadać kłam nieodpowie 
dzialnym pogłoskom, przy czym felietoniści 
angielskich dzienników przez pewien czas o- 
pisywali z humorem, jakto brat królewski 
tak manewruje przy oficjalnych przyjęciach 
iżby nieszczęsna podwiązka na jego nodze 
ujrzała światło dzienne i spostrzeżona została 
przez bacznych korespondentów pism sporto 
wych i żurnali mody. 


Zemsta żywiołów 


Wracając jednak do obecnej podróży kró 
lewskiej do Kanady i Stanów Zjednoczonych, 
łatwo sobie wyobrazić, z jakim napięciem i 
niecierpliwością wszyscy zainteresowani ocze 


zdobyczy technicznych naród żeglarzy i pod: 
różników, otrzymał najbardziej dotkliwy cios, 
Oto król angielski, symbol potężnego impes 
rium, wybrał się wreszcie w tę podróż, która 
symbolizować ma jedność i siłę imperium, wy 
jechał na pokładzie jednego z największych 
i najnowocześniejszych statków angielskich, 
wszystkie ulepszenia techniczne w posiadaniu 
imperium postawione zostały do dyspozycji 
tych dwojga ludzi — a rezultat? 

Siła żywiołów okazała się silniejszą od siły 
imperium. „The Empress of Australia”, dum 
ny statek królewski utknął w pół drogi, i — 
ani rusz dalej, 

Co godzina nadchodziły do Londynu roz- 
paczliwe telegramy, donoszące iż na skutek 
mgły i lodowców statek wiozący króla zmu- 
szony był na przeciąg całej doby zatrzymać 
się na środku Oceanu. 

Co godzina łudzono się, że mgła się podnte- 
sie, że burza przeminie, Tymczasem jednak 
bezlitosne żywioły nie dały za wygraną i 
człowiek świadom swej bezsilności zmuszony 
był zmieniać wszystkie tak misternie ułożone 
plany. Plan królewskiej wizyty został skró- 
cony z konieczności o jeden dzień, co w kon- 
sekwencji pociągnęło za sobą całkowitą zmia 
nę programu. Kto wie, ile sukni pozostanie 
nie noszonych, ile flaszek wina nie wypitych, 
ilu ludzi nie zatrudnionych na skutek tej je- 
dnej doby zrabowanej przez Ocean. Tak to 
żywioły napozór okiełzane zemściły się na 
swoich anglosaskich pogromcach... 

J. KARMEL » 
—0)O— 


„Empress of Australia“ nie jest 
okrętem niemieckim 


Londyn, 17. 5. (1) W związku z rozgłosem, 
jakiego nabyła sprawa statku, wiozącego an- 
gielską parę królewską do Kanady i zarzuta- 
m;i, iż nie należało posłużyć się okrętem, któ- 
ry przypadł Anglii na mocy traktatu wersal- 
skiego, zwraca się tu obecnie uwagę, iż w 
myśl zasad obowiązujących obecnie w Niem- 
czech, statek ten nie może uchodzić za nie- 
miecki. Zbudował go mianowicie Albert Bal- 
lin, żyd, ówczesny prezes ,„„Hapagu”, zresztą 
twórca niemieckiej marynarki handlowej i 
osobisty przyjaciel Wilhelma II. 

Balin — jak wiadomo — popełnił samo- 
bójstwo w r. 1918, nie mogąc przeżyć poraż- 
ki Niemiec (przeżył ją natomiast i Wilhelm 
i Hitler), gdyby jednak żył do tej pory, dzie- 
ło jego nie znalazłoby „uznania” u panów @- 
becnego reżymu. 

Nie pozbawiony też swoistej „pikanterii” 
jest w związku z tym fakt, że w tych dniach 
właśnie 17-letni wnuk Ballina, Rudolf, wya 
ruszył do Ameryki jako emigrant z Niemiec 
z Southampton w 3-ciej klasie na statku... 
angielskim „een Mary”, wywożąc z sobą 


kiwali szczęśliwego wylądowania w kanadyj! jako swój cały majątek 10 marek niemiece 


skim porcie. I tutaj właśnie dumny ze swych | kich w bilonie. d 
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NIECH ŻYJE PRZESĄD 


Zabobon i przesąd weszły znowu w modę. Pie-. 


legnuje się go i hoduje. Dzięki niemu powstał nie- 
jeden przemysł. Proszę tylko pomyśieć, iłe setek 


tera. Wiadomo przecież, że lwy boją się myszek = 
niestety myszki nie wiedzą o tym... 
Nic tak nie zwiększa popularności, jak wiadoe 


tysięcy razy, wykonano liczbę 13 w złocie, sreb- mość, że dana popularna osobistość jest zabobon. 


rze, drzewie, pozłacanej blaszce i celułoidzie. Pro- 
szę pomysleć, o tych milionach menażerii świnek 
: s.oni, rzekomo przynoszących szczęscie. O tych 
niezliczonych wprost rzeszach chrząszczyków z 
emalii. A czym byłby cały sport bez amuletów spor 
towych? 

Zen dobroduszny, zbiorowy przesąd mas, stwa- 
rza absolutnie coś pozytywnego: przynosi pracę i 
pieniądze między ludzi. A jeśli jednostkom spra- 
wia jeszcze przyjemność, nie można więcej Wy- 
magać. 

Ale odkąd rozeszło się, że i „wielcy“ mają swo- 
ie przesądy, przesąd stał się wprost wielką modą. 
Należy „do szyku* być trochę przesądnym, a już 
bardzo interesująco jest — być wybitnie przesąd= 
nyin. A kto nim nie jest, udaja przynajmniej, że jest. 

Z radosnym wzruszeniem odkrywamy nagle w 
nadczłowieku zwyczajne przymioty ludzkie, jak 


na. Cała Ameryka była wysoce uradovana, kiedy na 
zdjęciu fotograficznym, biurka Roosevelta, zauwa 
żono ustawione na biurku całe stada — małych 
osiołków. To jest mianowicie „hobby“ prezydenta, 

ale prócz tego miłego „oficjalnego przesądu”, © 
ktorym się mówi, istnieją jeszcze zupełnie pry- 
watne, przesądy które się mniej czy więcej prze- 
miicza. Jest to owa rozległa i nie ograniczona dzie 
dziņa „rzeczy między niebem a ziemią”. 


Jeden nazywa nauką o okultyżmie, to co drugi 
oznacza jako zabobon. Nauki te, oparte na intuicji, 
gwiazdach, liniach, znakach, zajmują dzisiaj po- 
czesne miejsce. Astrologia nie jest zwykłym zabo= 
bonem, nie jest nim także chiromancja, grafolo= 
gia, fizjognomika. Ale istnieje w tej dziedzinie ma- 
ła powołanych, natomiast znacznie więcej nie po- 
uo-anych. To zaś co wyrodziło się z tych niezba* 
danych nauk, prowadzi do wyzyskiwania zabobo= 


n. p. że cesarz jada chętnie knedle ze śliwkami, | nu. Ilu to jasnowidzów, wróżbitów, itp. anonsuje 
wielki lotnik używa w domu ciepłej flaszki do | się codziennie w prasie. 


Móka, a sławny generał drży przed czarnym ko- 


Jm większe miasta, tym r 


Usunięcie dyrektora lotniska 
w Lydda 


Jerozolima 17. 5. ŻAT. „Haboker* zwraca 
uwagę na okoliczności, które towarzyszyły 
usunięciu ze stanowiska dyrektora lotniska w 
Lydda, Ramsay'a. Został on zwolniony z zaj- 
mowanego urzędu bez uprzedzenia i bez od- 
Szkodowania i niezwłocznie wysłany do An- 
giji. „Haboker* przypomina, że Ramsay przez 
dłuższy czas mieszkał w kolonii niemieckiej 
Wilhelmina. 


Nieprawdziwa informacja 
Jerozolima 17. 5. ŻAT. „Haboker* donosi w 
sensacyjnej formie, jakoby rząd palestyński 
miał postanowić, celem przeciwdziałania „niele- 
galnej'* imigracji, wnieść wzdłuż wszystkich te- 
renów nadbrzeżnych, należących do Żydów 
specjalne ogrodzenie. ŻAT-na została autory- 
tatywnie poinformowana, że wiadomość ta nie 
odpowiada prawdzie, 
Akcja na rzecz nowych 
imigrantów l 
Jerozolima 17. 5. ŻAT. Kierownictwo „Pi- 
dion Szwnim* (Komitet pomocy imigrantom) 
uchwalił w tygodniu Szewuot przeprowadzić 
specjalną akcję zbiórkową. Na ten cel zebrano 
dotychczas w Tel Awiwie w  deklaracjach 
14.000 f. szt., w Jerozolimie 4.000, w innych 
miejscowościach 4.000 f. szt. 


Problem pracy w plantacjach 


Jerozolima 17. 5. ŻAT. Na zebraniach plan- 
tatorów w Rechobot, Petach-Tikwa i innych 
koloniach uchwalono postulat pod adresem 
żydowskich instytucyj narodowych w przedmio 
cie uregulowania problemów pracy w plan 
łacjach, m. in. wyznaczenia minimum pracy 
dziennej robotnika oraz minimum płacy dzien- 
nej. 

Blisko 1.500 uchodźców żydow- 
skich w okropnych warunkach 


na wysepce greckiej 

Londyn 17. 5. ŻAT. Egzekutywa Agencji Ży- 
dowskiej została dziś zaalarmowana depeszą, 
podpisaną przez nadrabina gminy żydowskiej 
w Salonikach dra Zwi Koretza i prezesa tejże 
gminy. donoszących o tragicznym losie 1.448 
uchodźców żydowskich z Niemiec, Austrii i 
Czechosłowacji, przebywających w okropnych 
warunkach w małym porcie wysepki greckiej 

na morzu Egejskim. Większość uchodźców 
tułała się trzy miesiące po morzu Śród- 
ziemnym i została odesłana od brzegu 
Palestyny. Liczni uchodźcy przebywają we 
wspomnianym porcie od przeszło 6 tygodni. 
Sytuacja uchodźców — głosi depesza — jest 
beznadziejna, Agencja Żydowska proszona jest 
o podjęcie wszystkich możliwych starań dla 
uzyskania dla uchodźców zezwolenia udania 
się do Palestyny. 
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PIĘTNO ZDRADY 


GABY MORLAY - CHARLES VANEL - GEORGES RIGAUD 


już od jutra w kinia 
„WANDA“ 


Olbrzymia demonstracja protestacyjna 
w Tel-Awiwie 


Zebranie całej ludności Tel-Awiwu na terenach Targów Lewan- 
tyńskich 


Tel Awiw 17. 5. ŻAT. Samorząd Tel Awiwu 
organizuje na czwartek olbrzymią demonstra- 
cją protesiacyjna przeciwko Białej Księdze w 
sprawie Palestyny. Demonstracja będzie naj- 
większa z kiedykolwiek oglądanych w Tel 
Awiwie. Weźmie w niej udział cała ludność 


Turcja niejest zainteresowana 


miasta w wieku od 18 do 35 lat, zarówno mę- 
ska jak i żeńska, która zbierze się na terenach 
Targów Lewantyńskich celem wysłuchania 
przemówień protestacyjnych i uchwalenia uro- 
czystej rezolucji. 


© © © © 
propozycjami Niemiec 
Jeszcze o niepowodzeniu misji Papena 
(Specjalna służba informacyjna „N. Dz“) 


Londyn 17. 5. (P) W dłuższym artykule, po- 
święconym niepowodzeniu misji Papena w 
Ankarze „Sunday Dispatch“ podaje bardzo 
charakterystyczną informację, że 

jeszcze 3 dni przed oficjalnym ogłosze- 
niem paktu angielsko-tureckiego, Pa- 
pen czynił rozpaczliwe wysiłki, aby 
powstrzymać Turcję od przystąpienia 
do bloku państw antyosiowych. 
Papen obiecał, że na wypadek, gdyby Turcja 
zgodziła się nie zawierać przymierza z demo- 
kracjami, Włochy i Bułgaria przystąpią do 
Ententy bałkańskiej, a status quo na Bałka- 
nach będzie utrzymany. Turcja odpowiedziała 


na tę propozycję, że wszelkie perswazje ze 
strony Papena są bezcelowe z tej prostej przy- 
czyny, że pakt z Wielką Brytanią został już 
podpisany, a w dodatku 
propozycje niemieckie w ogóle Turcji 
nie interesują. 

Wspomniane pismo w dalszym ciągu donosi 
że dyplomacja turecka czyni starania, aby prze. 
ciągnąć zarówno Jugosławię jak i Bułgarię na 
stronę państw demokratycznych. Na podstawi« 
informacyj „Sunday Dispatch“ można stwier: 
dzić, że zanosi się na wyrażne polepszenie sto- 
sumków między Bułgarią a Ententą bałkańską 


wyspie Amoy -- 


zaostrza Się 


Amoy, 17. 5. PAT. Władze municypalne 
koncesji międzynarodowej w kulangsu od- 
rzuciły japońską propozycję z dnia ł3 maja 
b. r. reformy administracji municypalnej kon- 
cesji oraz wykonywania nadzoru nad agitacją 
terorystyczną. W odpowiedzi udzielonej na 
tą propozycję rada municypalna zapewnia, iż 
wydane zostały wszystkie potrzebne zarządze- 
nia celem ukrócenia aktów teroru oraz, że ja- 
Ea 


daż* okultystyczna. U zmęczonych mieszkańców 
wielkiego miasta, ten powrót do natury, przybiera 
niekiedy najskromniejsze formy.. W Paryżu i Lon 
ynie kwitną najróżnorodniejsze rzemiosła tego ro- 
dzaju. Dowiedziono statystycznie, że pigułki roz- 
wiiające biust, i eliksiry miłosne (retour d'affe- 
ctiot) przynoszą sprzedawcom nieprawdopodoh- 
nie wysokie zyski, A że to zwyczajnie są środki 
n'eszkodliwe, policja nie wkracza. Niedawno a- 
nonsowała w Paryżu pewna kobieta absolutnie 
„pewnie“ działające miłosne perfumy. Klientki 
zgłaszały się masowo, Przyjniowała je bardzo po- 
ważnie mile wyglądająca dama i zapisywała sobie 
doiladnie daty urodzenia, imię itp. szczegóły. Za 
tę wizytę wcałe nie liczyła, Po tygodniu znowu 
nı ¿ły się zgłosić i otrzymywały małą flaszeczkę 
wonności, indywidualnie dla nich dobranych, któ- 
re ponoć miały zdziałać cuda. Kilka kropel tych 
cudownych olejków zdobywa każdego upatrzone- 
go mężczyznę. A wszystko razem kosztuje zaled- 
mie 30 francuskich franków: 

Młoda, bardzo przystojna i mądra kobieta, któ- 
1a to opowiadała, dodała z uśmiechem: 

— Ja też poszłam do owej „cudotwórczyni*, Pew 
nie że to głupstwo — „mais sait on jamais“... 

Na iym właśnie „nie można nigdy wiedzieć“ 
opiera się zagadkowe powodzenie „proroków“, po- 
elugujących się najbardziej prymitywnymi środ- 
kami. 

ım bardziej rozwinięta jest technika, im ściślej- 

A nauka, tym bardziej pociąga wszystko co pry- 
ńnitywne. Wieczna tęsknota za szczęściem i speł- 
pieniem życzeń, cofą człowieka wstecz. Ludzie szu 


L: ją „praźródeł* i w każdej mętnej wodzie sądzą, 
że je już znajdują... 

„Sait on jamais“... A może właśnie ten kawałek 
urewna przyniesie szczęście, a może ten brodaty 
człowiek naprawdę czyta w gwiazdach, a może te 
zioła zerwane o Świcie naprawdę zdołają przynieść 
szczęście w miłości... kto wie... 

A przy tym mówi się tak chętnie o postępie i o 
tym, że „czasy ciemnego zabobonu' już dawno mi- 
nęły. 

A poza tym kwitnie interes ogrodowego, leśne- 
go i polnego zabobonu, który nikomu nie szkodzi. 
Lo tego predestynowana jest specjalnie pewna ka- 
tegoria ludzi: graczy, artystów, sportowców, po- 
lityków. Już samo tylko Monte Carlo mogłoby wy» 
dav Encyklopedię zabobonu. Gracz, który trzy ra- 
zy dziennie okrąża jakąś specjalną palmę, inni któ 
rzy przed wejściem do kasyna muszą uścisnąć dłoń 
t:my od — toalety, Grek, który zawsze z niebies- 
kim gwożdzikiem w klapie zasiada do bakarata— 
więcej tam istnieje odmian zabobonów niż syste- 
idów gry. 

Tluż to wielkich przemysłowców za nic w świecie 
nie zawiera poważniejszych transakcji w ponie- 
działki czy piątki a ileż to razy przepowiednia 
wróżki wpływa na koleje polityki, 

Żyjemy w okresie postępu i — wstecznictwa. 
Jest to złoty wiek dla „proroków“ wszelkiego ro- 
dzaju. Cieszą się nawet uznaniem w własnym kra- 
1, ale ej hp że wywróżą coś dobrego... 
Ale prorok, który wróży coś dobr zie j 5 
rokiem. Jest SPE Ą 0$ dobrego pig iest prg: 


kiekolwiek zmiany w administracji koncesji 
mog'yby nastąpić jedynie na zasadzie decy- 
zji korpusu konsularnego, 

A 


Hongkong, 17. 5. PAT. Przybyły tu wczo- 
raj wiceadmirał Noble, który wyjechać miał 
dziś do Szanghaju, celem obserwacji wypad- 
ków, rozgrywających się w Kulangsu, wstrzy» 
mał narazie swój wyjazd. 

Do Kulangsu przybyły dwa kontrtorpedo- 
wce brytyjskie tak, iż obecnie znajdują się 
tam 4 okręty angielskie, 2 amerykańskie, o- 
czekiwany jest poza tym przyjazd kontrtor- 
pedowca francuskiego. 

* w * 

Londyn, 17. 5. PAT, Tutejsze koła dyplo- 
inalyczne zaprzeczają wiadomości, jakoby ad- 
mirał sir Percy Noble, dowódca eskadry bry- 
tyjskiej na wodach chińskich miał złożyć wła- 
dzom japońskim ultimatum, w którym żąda 
ewakuacji Kulangsu przez wojska japońskie. 
Te same koła stwierdzają, że krążownik „Bir- 
mingham* stoi w dalszym ciągu na kotwicy 
w porcie Amoy i że dotychczas nie zostałą 
powzięta decyzja wysłania  odziału brytyj- 
skiej piechoty morskiej celem obrony intere- 
sów, obywateli angielskich w koncesji miedzy- 
narodowej. 

—0— 


Wielkie zgromadzenie 


antyhitlerowskie w Filadelfii 
Nowy Jork 17. 5, ŻAT. Pod hasłe i i- 
tler!“ odbyło się w Filadelfii ła cenie 
dzenie antyhitlerowskie, urządzone z inicjaty- 
wy federącji czechosłowackiej w tym mieście. 
Rezolucje, potępiające reżim mazistowaki i nie- 
nawiść rasową, zostały przesłana do sekreta- 


| rza stanu Hulls į b. prezydenta Benesza, - 


ad „NOWY DZIENNIK* czwartek 18 maja 1939 


W Nr. 44 Dziennika Ustaw ogłoszone zostało 
r.zporządzenie ministra skarbu z dnia 19 kwie 
tnia 1939 r. o wykonaniu ustawy z dnia 4 ma- 
ja 1938 r. o podatku obroiowym. 


Wspomniana ustawa objęła podatkiem obro 
lowym prywatno prawne zawodowe i odpłat- 
ne świadczenia rzeczy bądź usług, wy- 
konywane na obszarze Państwa. Rozpo- 
sządzenie wykonawcze ustala, co w szczegól- 
ności rozumieć należy przez prywatno-prawne 
odpłatne świadczenia rzeczy bądź usług. Do te- 
go rodzaju świadczeń zaliczać należy: sprze- 
daż za gotówkę, bądź na kredyt, lub zbycie 
drogą zamiany wszelkiego rodzaju surowców, 
półfabrykatów, wyrobów i innych rzeczy ru- 
shomych i nieruchomych, nabytych, wydoby- 
tych, bądź wytworzonych przez sprzedawcę; 
"'ytwarzanie na zamówienie wyrobów włas- 
nych lub z powierzonych materiałów oraz prze 
rabianie powierzonych w tym celu rzeczy; wy 
skonywanie na zamówienie prac budowlanych, 
m mtażowych, instalacyj oraz innych prac i u- 
sług o charakterze przemysłowym, lub rzemie- 
$lniczym; udzielanie oprocentowanego kredy- 
tu oraz wykonywanie usług, mogących być 
pizedmiotem czynności bankowych; świadcze 
nia wynikające z umów o ubezpieczeniach; wy 
konywanie usług wynikających z umów; ko- 
misu, ajencji, pośrednictwa, spedycji, przewo- 
zu, przechowania, zlecenia itp. umów o świad- 
czeniu usług; — Świadczenia przedsiębiorstw 
rozrywkowych, gastronomicznych, hoteli, po- 
kcjów umeblowanych, pensjonatów, biur re- 
klamowych, buchalteryjnych, buchalteryjno - 
rewizyjnych, pisania podań, przepisywania na 
maszynach i tłumaczeń, zakładów leczniczych, 
zdrojowych, kąpielowych, pogrzebowych, rzeź 
ni, chłodni itp.; — świadczenia adwokatów, 
obrońców sądowych, notariuszów, inżynierów, 
architektów budowniczych. mierniczych. tłu- 
maczów przysięgłych, rzeczoznawców, rzeczni- 
ków patentowych, maklerów, lekarzy, felcze- 
rów, techników dentystycznych, położnych, 
kosmetyków itp. osób, wykonywujących zawód 
%0iny. 

Rozporządzenie określa, kiedy świadczenie 
ma charakter zawodowy. W szczególności 
jest ono zawodowe, gdy wykonywane jest w 
okolicznościach wskazujących na częstotliwość 
świadczeń i ich główne jub uboczne źródło 
przychodu. Obowiązkowi podatkowemu pod- 
lega wykonywanie przedsiębiorstwa, zawodu 
lub zajęcia, w sposób niezgodny z przepisami 
prowa, jeżeli zawierane umowy są mimo to 
prawnie skuteczne, 

W związku z przepisem ustawy przewidu- 
jącym zwolnienia od podatku obrotowego, roz 
porządzenie, precyzuje jakie rodzaje świad- 
czeń są w szczególności zwolnione od podat- 
ku. Ustala za tym co należy rozumieć przez 
irzerób płodów gospodarstwa rolnego, przez 
gospodarstwo mleczne, kredyt długotermino- 
wy, zakłady naukowe itd. Za wolny od podat- 
ku eksport uważa się wywóz surowców, pół- 
tabrykatów i wyrobów gotowych, poza grani- 
ce celne państwa. Za sprzedaż eksportową na- 
leży uważać równeż eksport, dokonany przy 
pomocy komisanta lub ajenta. Dokonanie ek- 
sportu powinno być udogodnione prawidłowy- 
nii księgami handlowymi oraz deklaracjami 
wywozowymi, względnie kwitami celnymi. W 
razie niemożności przedstawienia przez płatni- 
ka deklaracji wywozowej, względnie kwitów 
celnych -— władze skarbowe mogą przyjąć ja- 
ko dowód dokonania eksportu inne wiarogo- 
dne dokumeaty. Świadczenia z tyiułu transak 
cji eksportowych i udowodnionych w. sposób 
lwrżej określony, nie korzystają ze zwolnienia 


i podlegają opodatkowaniu na zasadach ogól- 
rych. 

W przepisach wykonawczych do unormowa- 
nej ustawą podsatwy opodatkowania i wyso- 
kości podatku, rozporzud: *nie stanowi, że w 
pzzedsiębiorstwach prowzdzących prawidłowe 
księgi handlowe obrót podatkowy powstaje z 
chnilą zaksięgowania należności za spełnione 
świadczenia. Nie wyłąca się z obrotu własnych 
b: sztów płatnika, poniesionych przezeń, w 
związku z wykonaniem świadczenia., Natomiast 
nie stanowi obrotu zwrot wydatków i kosztów, 
p niesionych w zastępstwie (w imieniu) i na 
rachunek kontrahenta w wysokości poniesio- 
nej i należycie udowodnionej. Odselki dyskon- 
towe policzone przez płatnika przy otrzyma- 
niu zapłaty, w postaci weksli, jak również od- 
setki policzone przy transakcjach na kredyt bez 
przyjmowania weksli, wchodząc w skład obro 
lu podatkowego. Dodatki na służbę i pracow- 
ników zatrudnionych u płatnika, pobierane 
przy świadczeniu rzeczy i usług stanowią skła 
dudową część obrotu podatkowego płatnika. 
Nie mają charakteru zapłaty za spełnione świad 
czemie 1 nie stanowią obrotu dywidendy i u- 
działy w zyskach, pobierane przez akcjonariu- 
SZÓW spółek akcyjnych, i udziałowców spółek 
z ograniczoną odpowiedzialnością, spółdzielni, 
spółek komandytowych, spółek jawnych i spó- 
łek prawa cywilnego z wyjątkiem pobierania 
dywidendy od akcji przez osoby, które trudnią 


się zawodowo czynnościami kredytowymi. 
W związku z określeniem przez ustawę szcze 
gólnych rodzajów obrotu, rozporządzenie do- 
kładnie określa, co należy rozumieć, przez czyn 
ności kredytowe, jak jest podstawa obliczenia 
obrotu podatkowego instytucji ubezpieczenio- 
wych, dalej czynności komisowej sprzedaży, i 
wreszcie pojęcie i zakres umowy ajencyjnej. 
Rozporządzenie zawiera ogłoszoną już przez 
nas iabelę stawek podatku obrotowego z wy- 
szczególnieniem interpretacji oraz zasad po- 
boru powyższych stawek. Wysokość zaliczki 
miesięcznej należy obliczać na podstawie o- 
brotu wynikającego z ksiąg handlowych, przy 
zastosowaniu przewidzianych w ustawie sta- 
wek podatkowych. Jeżeli obliczona w ten spo- 
sob zaliczka nie została przez płatnika w u- 
stalonej wysokości i w należytyni terminie 
uiszczona — od zalegającej kwoty zaliczki po- 
biera się odsetki od ustawowego terminu płat- 
ności zaliczki, niezależnie od czasu į sposobu 
ustalenia tej zaległości przez władzę wymiaro- 


| wą. Rozporządzenie zawiera szereg przykładów 


[| 


dla ziłustrowania przepisów o terminach płat- 
ności. Sprawa zaliczenia kosztów Świadectwa 
przemysłowego na rzecz podatku obrotowego 
w iozporządzeniu oświetlona została w ten spo 
sób, że należność za świadectwo przemysłowe, 


(nabyte na rok 1989, w części przypadającej na 


rzecz Skarbu Państwa wraz z 15 proc. dodat- 
kiem, podlega potrąceniu jedynie u tych płat- 
ników, którzy mają obowiązek opłacania po- 
daiku obrotowego za rok 1989 i tylko w gra- 
nicach przypadającego do zapłaty za ten rok 
podatku. Rozporządzenie weszło w życie 16 ma 
Ha z mocą obowiązującą od 1 stycznia 1939 
1oku. 


0 wysłanie polskiej misji handlowej 
do poł. Afryki 


Warszawa 17, 5. (g. m.) Agencja konsularna R. P. 
w Johannesburgu nadesłała Min. Przemysłu i han- 
dlu ciekawy raport, z którego wynika, że w Unii 
południowo-afrykańskiej wysiępuje wyraźna nie- 
chęć do nabywania towarów niemieckich i to z 
samorzutnej*postławy szerokich rzesz konsumen- 
tów, które nie chcą nabywać towarów niemieckich. 
W ostatnich tygodniach zarysowała się silna ien- 
dencja zrywania też kontaktów z firmami z b, Cze- 
cho-Słowacji. Tendencje te powodują wzmożenie 
zainteresowania możliwościami przywozu z Polski. 
Tendencje te znajdują wyraz w szeregu zapytań, 
kierowanych do placówek konsularnych polskich 
o poszczególne artykuły lub adresy firm polskich 
i ich przedstawicieli na terenie Unii. 

W zakresie artykułów tekstylnych, mimo istnie- 
jących tendencyj bojkotu towarów włoskich na- 
dal istnieje silna konkurencja włoska, która dzięki 
niskim cenom odbija się na dostawach towarów 
polskich. Podobna sytuacja zachodzi również i w 
innych dziedzinach. 

Agencja Konsularna R. P. zwraca uwagę, że po- 
mimo że kupiectwo południowo-afrykańskie skła- 
da się przede wszystkim z elementu żydowskiego, 
to firmy importowe tylko w tym wypadku rezygnu- 
ją z kontaktów z dotychczasowymi dostawcami, a 
więc firmami włoskimi, niemieckimi i czechosło- 
wackimi, o ile transakcja nowa przedstawiać bę: 
dzie dla nich konkretny interes handlowy. 


Dia całkowitego wyzyskania otwierających się 
obecnie możliwości zbytu towarów polskich trze- 


ba — zdaniem Konsulatu R. P. w Capetown i A- 
gencji Konsulamnej R. P. w Johannesburgu 
stworzyć odpowiedni aparat eksporiowy polski, 
dostosowany do potrzeb rynku południowo-atrykań 
skiego, a ponadto trzeba zacieśnić kontakty pol- 
skich eksporterów z kupiectwem Unii. Dla osią- 
gnięcia tego celu niezbędne byłoby — wysłanie do 
Unii (ze szczególnym uwzględnieniem jej najważ- 
niejszego ośrodka gospodarczego — Johannesbur= 
ga), misji handlowej, złożonej z eksporterów= 
kupców w branżach najbardziej interequjących 
wywóz z polski, manowicie włókienniczej, drzew- 
nej, metalowej, maszyn rolniczych, naczyń cima+ 
liowanych itp. Wydatek na delegowanie tego ro- 
dzaju misji handlowej opłaciłby się i stanowiłby. 
wkład dla opanowania rynku przez nawiązanie 
kontaktów osobistych, klóre w krajach anglosa- 
skich odgrywają dominującą rolę. 

Misja taka przyczyniłaby się do wyelimowania 
wielu niedociągnięć z zakresu techniki eksportu 
w poszczególnych branżach, klóre wciąż jeszcze 
utnudniają naszą ekspansję gospodarczą na rynku 
Południowej Afryki. 

Drugim pożądanym posunięciem byłoby zorgani: 
zowanie na terenie Johannesburga wystawy prób 
i wzorów wytwórczości polskiej, 

Zarówno zorganizowanie wystawy jak i wysłanie 
misji handlowej umożliwiłoby mależyje  opano 
wanie rynku Południowej Afryki i jest specjalnię 
ważne w obecnej koniunkturze, ułatwiającej wej: 
ście towarów polskich na ten rynek, 


Jakie surowce podrożały w Polsce? 


Warszawa 17. 5. (g. m.) W związku z mocniejszą 
tendencją na światowych giełdach surowcowych 
rowniez na rynkach polskich zauważyć się daje 
zwyżkowa tendencja miektórych surowców. 

Dotyczy to w szczególności cyny, która w ciągu 
miesiąca podrożała o 15 — 20 proc. i aluminium, 
który wwyżkował o 10 proc, Miedź tylko niema, 


nie zwyżkowała, a ceny cynku i ołowiu nie uległy. 
amianie. 

Również lepsze gatunki surowców bawełnianych 
drożeją z powodu braku tych gatunków, przy czym 
tegoroczne zbiory bawełny indyjskiej wypadły, 
słabo, 
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WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ żY-| Ștaw é czoło przetiwnościom może tylko siła zorganizowana I 
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- E = = = a H 
Wstępujcie do Organizacji Syjonistycznej! WYKUPUJCIE SZEKEL! 


DOWEJ I ŚREDNIEJ w E ale e 
Dyrektor łabryki „Solvay“ 
zasądzony przez sąd krakowski 


al. Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
soboty i Świąt od godziny 9 do 15. 
Wczoraj popołudniu zakończył się w sądzie 
krakowskim proces dyrektorów fabryki „Sol- 
vay“, oskarżonych — jak już obszernie rela- 
cjonowaliśmy — o zaniedbanie wydania od- 
powiednich zarządzeń w fabryce, w następ- 
stwie czego nastąpiła śmierć robotnika, a dru- 


| KRONIKA 


dzeni dyrektor i kierownik fabryki „Solvay“ 
w Borku Fałęckim inż, Paweł Wałach i kie 
rownik działu produkcji amoniakalnej dr 
Stefan Jajtek na kary po 6 miesięcy więzie- 
nia, z zawieszeniem wykonania kary po pół 


Wschód słonca 
3 g 36 m 


Zachód słońca 
19 „ 06 m 


18 


CZWARTEK 


29 Ijar 5699 


= A ea DZ ; 


— Z POWODU NAWAŁU MATERIAŁU BIE- 
ŻĄCEGO odpaść musiał z dzisiejszego numeru 
nasz odcinek powieściowy. 


Prace przygotowawcze Polskie- 


go Czerwonego Krzyża w całym! 


kraju 

W A z obecnie przeżywaną sytuacją, Pol- 
ski Czerwony Krzyż prowadzi w całym kraju e- 
nergiczną działalność dla pelnego przygotowania 
się do najsprawniejszego wykonania swych obo- 
wiązków w razie potrzeby. 

Społeczeństwo w zrozumieniu doniosłej rodi tej 
organizacji spontanicznie garnie się do P. C. K. 
interesując się zwłaszcza wszelkiego typu kursa- 
mi sanitarnymi. W tym też kierunku idą obecne 
prace Zarządów Okręgów i Oddziałów. Wszyst- 
kie te poczynania Są prowadzone po linii plano- 
wej organizacji, zwłaszcza w zakresie przygoto- 
wania społeczeństwa do samoobrony sanitarnej 
opl. 

KW myśl zarządzeń władz państwowych, olbrzy- 
mia ta akcja, zlecona Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi, opracowywana jest jak najdokładniej 
i w najbliższym już czasie obejmie cały kraj. 


Obrady Konferencji 


Aerenautycznej i 

Uczestnicy odbywającej się Tobednie w` Krako- 
wie 40-ej Międzynarodowej Konferencji Aeronau- 
tycznej (C. A. I.) obradują obecnie w poszczegól- 
nych komisjach fachowych, a mianowicie: komisji 
radiologii lotniczej, meteorologii i eksploatacji. 
Rezolucje uchwalone przez poszczególne komisje 
będą przedmiotem obrad plenarnego posiedzenia 
zjazdu w dniu 20 maja, na którym powzięte zosta- 
ną ostateczne uchwały zjazdowe. 

W przerwach między: obradami uczestnicy kon- 
łerencji zwiedzają zabytki miasta Krakowa. Poza 
tym udadzą się na zwiedzenie polskich Tatr do 
Zakopanego oraz do salin wielickich. 

W sobotę 20 bm. członków konferencji podej- 
mować będzie w Krakowie śniadaniem minister 
komunikacji płk. Ulrych, a obiadem tymczasowy 
prezydent miasta dr Czuchajowski. 

Od piątku 19 bm. do wtorku 23 bm. obradować 
będzie w Krakowie pod przewodnictwem Anglika 
p. Duncana podkomitet międzynarodowego zjazdu 
ekspertów radiotelegrafii lotniczej. Obrady po- 
święcone będą sprawom Żeglugi powietrznej, 
transoceanicznej i transkontynentalnej, W obra- 
dach tych wezmą udział członkowie komisji ra- 
diowej obeenej konferencji aeronautycznej z udzia- 
łem przedstawicieli Stanów Zjednoczonych. Fun- 
kcje sekretarza podkomitetu objął p. Albert Ro- 
per, sekretarz generalny Międzynarodowego Ko- 
mitetu żeglugi powietrznej. 


-— LEGITYMACJE (CZARNE) P, Z. Nan wydaje 
nadal żyd. Tow. Gimnastyczne Skawińska Bocz- 
na 13. Na podstawie takiej legitymacji wykupić 
można bloczek (kupony) kolejowy ważny w se- 
zonie letnim i uprawniający do 50 proc. zniżki ko- 
lejowej. 


KUPON ZNIŻKOWY DO KINA 
ATLANTIC 

Ważny 18 maja. — Wyciąć 1 przedłożyć do wymiany 
w kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w Adm. ,N. Dziennika“ Orzeszkowej 7 


gi robotnik został kontuzjonowany. 
Wczoraj przemawiali na rozprawie proku- 


rator dr Bieńkowski oraz obrońcy, po czym 


sąd ogłosił wyrok, mocą którego zostali zasą- 


roku. Natomiast trzeci oskarżony wicedyrek- 
tor inż. Franciszek Wadas został uniewinnioe 
ny, gdyż sąd przyjął, że sprawy, będące prze 
miotem oskarżenia, nie podlegały jego kome 
petencji. 


Znamienne oświadczenie 
b. prezesa Bratniej Pomocy 
Stud. U. J. 


W „Gazecie Polskiej” czytamy pod powyższym 
tytułem: „W związku ze sprostowaniem rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. Lehr-Spła- 
wińskiego, który stwierdził m. in., że zarówno 0- 
becny jak i przeprzedni zarząd Bratniej Pomocy 
U. J. (składający się z członków Młodzieży 
Wszechpolskiej, Przypis Red.), obejmując władzę 
„zastał na ścianach lokali Bratniej Pomocy tylko 
portrety Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej i 
Naczelnego Wodza Marszałka Śmigłego = Rydza 
i niczego w tym stanie nie zmieniał" — 

od b. prezesa Bratniej Pomocy U. J., p. Edwar- 
da Wawrzonia, otrzymaliśmy następujące oświad- 
czenie: 

„Jako b. prezes Bratniej Pomocy U. J. w Krako 
wie w latach 1932—1934 oświadczam, że w roku 
1934 w biurach zarządu Bratniej Pomocy, w gabi- 
necie prezesa, w czytelni w I į LI Domu Akade- 
mickim i w biurach Akademickich Kół prowin- 
cjonalnych — wisiały portrety Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. 

(=) Mgr Edward Wawrzoń, 
Pomocy U. J.” 


Zawody Lotnicze Południowo- 
Zachodniej Polski w Krakowie 


Aeroklub Krakowski urządza tradycyjne zawo- 
dy lotniczo-sportowe w Krakowie w dniach 28 29 
maja 1939 r. pod nazwą „IX Lot Południowo-Za- 
chodniej Polski, im. kpt. pil. Franciszka Żwirki” 
dwukrotnego zwycięzcy w powyższych zawodach. 

Program zawodów obejmuje: Zlot do Krakowa 
dnia 27 maja br. do godz. 17-ej oraz próby w dniu 
28 maja: lądowanie w prostokącie, lot na orienta- 
cję, lot na wysokość į lądowanie na ograniczonym 
terenie z przeszkodami, w dniu 29 maja start 1 lą- 
dowanie w kluczu, lot na orientację załóg, lądo- 
wanie na punkt. Zakończenie zawodów nastąpi w 
dniu 29 maja na lotnisku cywilnym w Czyżynach 
po południu, przy czym odbędą się pokazy akro- 
bacji i szybowcowe. 


b. prezes Bratniej 


——0)0)o— 
ZGŁOSZENIA DO EGZAMINU WSTĘPNEGO 
do klasy I. i wyższych gimnazjum ogólno- 
kształcącego i mechanicznego (zawodowego) 
Żydowskiego T-wa Szkoły Ludowej i Śred- 
niej w Krakowie przyjmuje Dyrekcja Szkoły 
codziennie z wyjątkiem sobót i świąt od godz. 
12 do 14 w budynku szkolnym, Brzozowa 5. 

Egzamin odbędzie się w drugiej połowie 

czerwca b. r. 

——0— 


Zjazd chemików w Krakowie 


Dziś rozpocznie się w Krakowie trzydniowy 5-ly 
walny zjazd delegatów Związku Chemików Pol- 
skich. W zjeździe wezmą udział delegaci m. in. 
z Warszawy, Lwowa, Łodzi, Śląska, Wilna, Po- 
znanja i Pomorza. 

Zjazd poprzedzony zostanie uroczystym nabo- 
żeństwem, po czym o godz. 11-ej w auli Akademij 
Górniczej nastąpi otwarcje zjazdu. 

Po zagajeniu, wyborze prezydium i złożeniu 
sprawozdań przez przewodniczącego prof. dra 
Skąpskiego, odczyt na temat „Promienie kosmicz- 
ne” wygłosi prof. dr M. Jeżewski. 


Zaginięcie 7-letniego chłopca 
Onegdaj wydalił się z domu przy ul. Kat L. 1 
Stara Olsza, Józef Tymar (lat 7). Tynar był wi- 


MINA WARSZAWSKA 


zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach 
w wieku lat 48. 


Pogrzeb odbędzie się dziś, we czwar- 
tek, dnia 18 maja 1939 r. © godz. 
2-ej po południu z domu żałoby przy 
ulicy Bonmerowskiej 14, na nowy cmentarz 
żyd. w Podgórzu, o czym zawiadamiają 


Mąż i Dzieci. 


KRAKOWSKĄ GIEŁDA ZBOŻOWA 


KRAKÓW, 17 maja. Pszenica 8% proc, ziarn. ezkllsta 
23.25—23.50, jednolita czerwona | blala 22.50—22.75, zbierana 
21.50—21.75, żyto standart l. 16.65—15.55, standart II 15.26— 
16.48, jęczmień jednolity 18.75—19.75, przemiałowy 17.75— 
18.25, pastewny 17--17.25, owlea pieczadeszczony 1]9— 19.50, 
standart I. (lekko zadeszcz.) 17.75—18.25, standart II (zad. 
dop. 17.25—17.50, mąka pszenna wyciąg. 8% proc. 41.50—44.58 
wyc. 35 proc. 40.506—43.50, gat. I. 50 proc. 28.58—40, gat. IA. 
65 proc. 84.50—36.50, gat. JI 35-65 proo. 32.25—34.25, gat. II 
56-65 proc. 30.50—32, gta. II 50-65 prot. 29.75—39.25, gat. II 
60-65 proc. 2424.50, pastewna 15—15.50, razowa 95 proc. 
30—30.25, mąka żytoia okr. krakowskiego gat. IA 35 proc. 
27—27.25, razowa 95 proc. 24.25—24.58., mąka żytnia okręgu 
poznańskiego 1A 65 proc. 27—27.50, otręby pszenne stand. 
mlałkie 13—13.25, średnie 12.50—12.75, żytnie standartowa 
12.50—12.75, jęczmienne 12.73—13. Obroty i tendencje: psze. 
nica 37.5 lekko zwyżkowa, żyto 88.5 spokojna, jęczmień 
56 spokojna, owies 58 spokojna. — Ogólny obrót 768 ton 
tendencja ogólna spokojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
POZNAŃ, 17 maja. Pszenica plus 25 gr. mąki pszenna 
wszystkie gatunki plus 58 gr, otręby pszenne grube 1 śre: 
dnie minus 25 gr, reszta notowań bez zmiany. Tendencje 
1 obroty: pszenica 275 spokojna, żyta 523 spokojna, jęcr: 
meiń 57 spokojna, owlea 168 spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

WARSZAWA, 17 maja. Kursy zamknięcia. Akcje: Bank 
Polski 110, Żyrardów 54, Haberbusch 63, Ostrowiec 80—81, 
Modrzejów 20, Zlelonlewski 66—65.50%, Lilpop 88.50—89.75, 
Starachowice 56.50-Węglel 35, Tendencja nieco mocnieje 
LLS 

Papiery procentowe: 4'/: proc. poż. wewnętrzna 60.50, 
3 proc. poż. inwestycyjna I em. 79, II em. 80.56, 3 proc. 
poż. inwestycyjna seryjna l em. 82.59, II em. 83.56, $ proc, 
poż. konwersyjna 65. 4 proc poż konsolldacyjna ode. grube 
6i.50, odc. drobne 6l. 4 proc. poż. dolarowa (dolarówka) 
39.25. Tendencja ntrzymana. 

Listy zastawne:  4V: proc. ziemskie Ser. V 57.50—57, 
5 proc. listy m. Warszawy 68.50, 5 proc. listy m. Warszae 
wy z 1933 r. 66.75—66—66.50, drobne 67, 5 proc. lsty m. 
Warszawy s r. 1936 66, 5 proc. listy m. Łodzi z 1933 r. 58.59. 
Tendencja nieco mocniejsza. 

Dewizy: Brukaela 90.75, Gdańsk 190, Amsterdam 386, Ko- 
penhaga 111.25, Londyn 24.92, Nowy Jork kabel 5.31 f/8 
Peryż 14.19, Sztokholm 129.46. Znrych 119.70, Tendeucja nie» 
co mocniejsza, d 


dziany ostatnjo przy Głównej Poczcie na ul. Po- 

tockiego, jak biegł w kierunku ul. Starowiślnej. — | 
Wszelkie informacje o zaginionym należy kiero- 

wać do najbliższego urzędu policyjnego. 


i —oo— 


— BAR-KADIMAH. Dziś B. S. gódz. ŻY, gouz. 
18.30 Buda ogólna z referatem. 


NOWY DZIENNIK“ czwartek 18 maja 1039 


"11 


Zawieszenie prezesa i wiceprezesa 
Bratniej Pomocy U. |. 


Kurator proj. Pigoń 


Kraków, 17. 5. PAT. W związku z zarzutami 
w sprawie usuwania portretów Marszałka Jó- 
zeta Piłsudskiego w domach akademickich 
zgłosił w dniu dzisiejszym na ręce rektora U. 
J. prof. dr. Tadeusza Lehr-Spławińskiego ku- 
rator Bratniej Pomocy prof. U. J. dr Stanisław 
Pigoń swoją rezygnację. Rektor przedłoży tę 
rezygnację Senatowi Akademickiemu do decy" 
zji. Prof. Pigoń na prośbę rektora do załatwie- 
nia tej sprawy przez Senat Akademicki będzie 
prowizorycznie nadal spełniać obowiązki ku- 
ratoTra. 

Równocześnie w związku z tą samą sprawą 
rektor LWniwersytetu Jagiello»skhiego wytoczył 


zgłosił rezygnację 


dochodzenie dyscyplinarne pizreszwi Bralhiej 
Pomocy Studentów U. J. Włedysławowi Fir- 
ce i pierwszemu wiceprezesowi J. Szoblikowi, 
zawieszając ich równccześnie po myśli para- 
grafu32 rozporządzenia ministra W. R. i D. P. 
o postępowaniu dyecyplinarnym, we wszyst- 
kich piastowanych stanowiskach w stowarzy= 
szeniach, polecając oddać natychmiast agendy 
do rąk zastępców przewidzianych statutem 
Rratniej Pomocy i zbraniając aż do załatwie» 
nia eprawy pełnienia jakichkolwiek funkcyj,. 
czy też piastowania jakiejkolwiek godności w 
społeczności akademickiej, 


e] 


Współpraca przemysłu weglowego 
Wielkiej Brytanii i Polski 


dla uniknięcia zbędnej konkurencji 


Tondyn, 17. 5. PAT. W związku z rozmowa- 
mi, jakie wiceminister przemysłu i handlu dr 
Adam Rose odbył w Londynie z brytyjskim 
ministrem górnictwa Lloydem, ogłoszony zo- 
stał dziś wieczorem następujący, uzgodniony, 
komunikat polsko-brytyjski: 

„Dr Adam Rose, polski wiceminister prze- 
mysłu i hanu'u, na zaproszenie rządu Jego 
Królewskiej Mości odwiedził w tym tygodniu 
Londyn dla omówienia z p. Geoffrey Lloydem, 
ministrem górnictwa, sytuacji brytyjskiejgo i 
rolskiego przemysłu węglowego na rynkach 
eksportowych, Obydwa rządy są w zgodzie co 
„do tego, aby współpraca obu przemysłów, kto- 
rej celem było usunięcie między nimi konku- 
rencji, zostałą utrzymana i aby istniejące po- 
ruzumienie wągłowe między obu przemysłami 
bio kontynu--wane po dokonaniu tych zmian, 
jakie mogą być konieczne ze względu na nie- 
dawne wypadki polityczne w środkowej Ea. 
ropie. 

Obydwaj ministrowie uzgodnili przeto, aby 
załócić przedstawicielom obu przemysłów dal- 
sze konsultacje w najbliższym czasie, 


Dc powyższego komunikatu oficjalnego ko- 


Znaczne szkody 


respondent PAT. otrzymał następające miaro- 
dajne komentarze ze strony polskiej; 

Jak wynika z powyższego komunikatu, dwu 
dniowe obrady między ministrem górnictwa 
a wiceministrem przemysłu i handlu dr Ada- 
mem Rose daly obu stronom możność Bzcze* 
gółowego przedstawienia wzajemnych pun: 
któw witzenia oraz uzgodnienia stanowiska 
obu 1ządów, które polega na tym, że i w przy» 
szłości rżądy brytyjski i polski zdecydowane 
są popierać współpracę przemysłów węglowych 
obu krajów w dziedzinie eksportu celem nieu- 
trudniania wzajemnej sytuacji przez zbędną 
konkurencję na międzynarodowych rynkach 
węglowych. Uzttańo równocześnie, że umową 
z r. 1937 nie odpowiada już dzisiaj faktycznej 
sytuacji, jaka wytworzyła się dla przemysłu 
polskiego w wyniku zmian politycznych i 
gospodarczych w środkowej Europie. Dlatego 
też oba rządy zaleciły swoim odnośnym prze- 
mysłom opracowanie, w myśl ustalonych mię 
dzy rządami brytyjskim i polskim ogólnych 
wytycznych, zmian i uzupełnień, jakie wpro- 
wadzić należy do umowy z r. 1937 tak, aby mo- 
gła ona na nowo stać się instrumentem, nor- 
mującym warunki obopólnej współpracy, 


wyrządziła powódź 


w województwie Kieleckim 


Kielce 17. 5, PAT. Powódź, która nawiedziła 
Kielecczyznę, wyrządziła większe szkody, niż 
pierwotnie przypuszczano, zwłaszcza w okoli- 
cach Suchedniowa i Skarżyska, gdzie wezbra- 
na rzeka Kamienna zerwała most, łączący miej- 
scowość Bzin z Rejowem. W Rejowie zostało 
rówńież zalanych szereg domów, oraz zniszczo- 
na przystań i elektrownia. Powódź nawiedziła 
także inne powiaty woj. kieleckiego. W powie- 
cie opatowskim wezbrała w dalszym swym bie- 
gu rzeka Kamienna, zalewając pola i szereg 
miejscowości na terenie gmin Kunów, Bodze- 
chów, Ćmielów, oraż niszcząc kilka domów w 


Ostrowcu świętokrzyskim. W kilku miejsco- 
wościach podmyte zostały tory kolejowe. Ko- 
munikacja po naprawieniu szkód odbywa się 
jednak normalnie. 

W pow. jędrzejowskim wylała Nida, osiąga- 
jąc 2 i pół metra ponad poziom. Zalanych zo- 
stało ok. 200 ha. gruntów ornych. Szereg poł 
łączeń szosowych w pow. kieleckim jest przer- 
wanych. Szkody są znaczne. Dziś na tereny 
dotknięte powodzią wyjechał wojewoda Dzia- 
dosz, celem zorientowania się w rozmiarach 
szkód, oraz zorganizowania pomocy dla po- 
wodziańn. 


od wkładów 


Nowy Jork, 17. 5. (t). Według „Journal of 
Commerce“ szereg poważniejszych banków no- 
wujorskich zastanawia się nad wprowadzeniem 
specjalnej optaty od wkładów i depozytów za- 
granicznych, a to w celu bsiągnięcia pewnych 
korzyści ż beżużytecznie przechowywanych 
funduszów. Wysokość ewentualnej opłaty nie 
jest jeszcze ustalona. Według pewnych projek- 
tów, wyniosiaby ona 1/8 procent, według in- 


Banki amerykańskie zażądają. opłat 


zagranicznych 


nych — potrzebna byłaby stopa pół procent. 
Zwolennicy wyższej stopy pragną tą drogą od- 
straszyć kapitalistów zagrknicznych od prze- 
chewywania kapitałów w Stanach Zjednocżó- 
nych, albowiem napływ zagranicznych fundu- 
szów nie przynosi żadnej kotzyści gospodatce 
amerykańskiej, w przyszłości natomiast będzie 
mógł spowodować wyraźne komplikacje. 


Przysięga o wytrwanie w walce. 
o żyd. Siedzibę Narodową N 


New York, 16. 5. ŻAT. Kierownictwo ante: 
rykańskiej organizacji syjonistycznej zwołało 
wczoraj konfereńcję prasową, poświęconą me- 
todom walki z nowym reżimem, jaki narzuca 
Palestynie „Biała Księga“ rządu angielskiego. 

Przewidniczący Amerykańskiej Organizacji 
Syjonistycznej dr Salomon Goldman wskazał, 
iż znów źhaijduje zastosowanie udwieczńe za- 
wołanie żydów w krajach rozprószenia, które 
będzie hasłem przewodtim akcji: „Jeśli cię 
zapomħę, o Jetozolimo, niech zapomniana bę- 
dzie ma prawica“. 

Dr Goldman zaproponował rabinom, aby 
w tkresie nadchodzących Świąt Szawuot (24 
i 25 maja) odebrali przysięgę Wszystkich zy: 
dów, iż nigdy nie wyrzekną się swych praw 
do Palestyny i wyttwają w walce o Żydow: 
ską Biedzibę Narodową. 


Manifestacja protestacyjna 


w Bielsku 

Bielsko, 17. 5. (R). W sobotę dnia 20 maja 
o godzinie 850 wieczorem w śali Hotelu Pod 
Orłem odbędzie się wielkie manifestacyjne 
zgromadzenie pod hasłem: „Naród żydowski 
odrzuca Białą Księgę“. Na zebraniu tym prze 
mawiać będzie poseł dr ignacy Schwarzbart. 
Wstęp wolny. Żydzi! Jawcie się masówo! 

Łódź, 17. 5. (G.) Dziś o godzinie 9 wieczór 
w sali Filharmonii miało się odbyć wielkie 
zgromadzenie publiczne zorganizowane przez 
komitet koordynacyjny Organizacji Syjoni- 
stycznych w Łodzi p. t. „Palestyna przynależ- 
i na jest narodowi żydowskiemu“, Starostwa 
M zakazało jednak odbycia zgromadze- 
| nia. Wobec tego delegacja z drem Tartakowe- 
rem na czele udała się do Województwa, któr 
|re zakaz cofnęło i zgromadzenie się odbyło. 


Skazany za obrazę prezydenta 
im. Sosnowca 


Sosnowiec, 17. 5. (K). W dniu dzisiejszym 


| przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu przy 


firzwłach żamkniętych toczyła się ciekawa roz. 
prawa z oskarżenia prywatnego prezydenta 
miasta Sosnowca dra Józefą Kaczkowskiego 
przeciwko redaktorowi pisma narodowo-so- 
cjalistyczneg.» „Polska Karta" Kojderowi o o: 
brazę w druku. Mianowicie Kojder zarziucił 
prezydentowi Kaczkowskiemu, że należy do lo« 
ży masońskiej. W wyniku rozprawy sęd ska- 
zał Kojdera aa 3 miesiące aresztu, 100 zł grzy: 
wny i 500 zł nawigzki za straty moralne. 


Ustępstwa Anglii na rzecz ZSRR 

Londyn, 17. 5. PAT. - Wszystkie dzienniki 
londyńskie twierdzą, że rząd brytyjski postā- 
nowił przyjąć niektóre sowieckie punkty wi. 
dzenia i poczynić odpowiednie zmiany w. swej 
odpowiedzi. 

„Times“ twierdząc, że należy odczekać, jaka 
będzie ta odpowiedź, wysuwa jednak sugestie, 
że możliwe jest w powołaniu się na artykół 16 
paktu Ligi Narodów urządzenie konsultacji 
wojskowej i innych środków na wypadek a- 
gresji. 


Podpisanie sojuszu — 22 b. m, 
Rzyni, 17. 5. PAT. Rzymska agencja polity- 
czna „Infor“ ogłasza komunikat, stwierdzają” 
cy, że zgodnie ź zapowiedzią podpisanie soju- 
szniczego traktátu włosko-nietnieckiego nastą- 
pi 22 bm. w Berlinie podczas wizyty min, Cia- 
no. Włoski minister spraw zagr., który zaba- 
wi w Niemczech trzy dni, przyjęty będzie przez 
kanclerza Hitlera. Z kolei komunikat polemie 
zuje z dziennikanii zagranicznymi, które ogłos 
siły rzekomą treść przyszłego traktatu wojsko= 
wego włoskoniemieckiego, precyzując nawet 
główne postanowienia tego traktatu. 


Zamach umysłowo chorego 
na Roosevelta A 
Waszyngton, 17. 5. PAT. Władze policyjną 
ujęły dziś pewnego młodego człowieka w ohwi 
li, gdy usiłował on przedostać się przez mur, 
ogradzający zabudowania Białego Domu. Are- 
sztowanym okazał się niejaki Frank Twers a 
Filadelfii, liczący lat 22, który ostatnio prze» 
bywał na obserwacji w szpitalu. Władze poli- 
cyjne przypuszczają, że chodzi tu o wybryk 
osoby chorej umysłowo. 
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Po filmie „LIST DO MATKI‘ znowu przebój, o którym wszyscy mówić będą! 


MIASTECZKO 


jeszcze nigdy mie stworzyła Ameryka tak 
melocdyjnego i życiowego filmu żydowskiego! 


Zapowiedź zdecydowanego 
oporu Żydów w Erec 


Warszawa, 17. 5. (A) Z Londynu donosi 
„United Press“, że ma terenie Palestyny skon- 
centrowano oddziały wojska, które utrzyma- 
ne są w Stanie ostrego pogotowia, zachodzi 
bowiem obawa, że wobec ogłoszenia Białej 
Księgi w sprawie Palestyny dojść może do po- 
ważnych zamieszek. Również policja utrzyma- 
na jest w stanie pogotowia. Istnieją oznaki, 
że należy się liczyć z możliwością zbrojnego 
oporu Żydów przeciwko angielskim planom 
w odniesieniu do Żydów. Ilość plakatów wy- 


Tylko Dania godzi się na 


Gztokholm, 17. 5. (t). Oficjalnie komuniku- 
ją. że odpowiedź szwedzka na niemiecką pro- 
pozycję, dotyczącą paktu nieagresji, została 
dziś doręczona w Berlinie za pośrednictwem 
posła szwedzkiego. Odpowiedź Norwegii i Da- 
nii również została doręczona w Berlinie w 
dniu dzisiejszym, a odpowiedź Finlandii —'je- 
szcze wczoraj. Teksty wszystkich odpowiedzi 
będą oficjalnie ogłoszone w piątek rano. 


(o oznaczają inspekcyjne 
podróże dyktatorów? 


Paryż, 17. 5. PAT. Prasa paryska z zimną 
krwią. a nawet pewną obojętnością traktuje 
informacje « Włoch i Niemiec o jednoczesnej 
inspekcji umocnień wojskowych niemieckich 
i włoskich na pograniczu francuskim. 

Korespondent rzymski dziennika „Le Jour* 
awiaca uwagę, że wszystkie dzienniki włoskie 
donosząc o inspekcjach umocnień granicznych 
informacje swe zaopatrują olbrzymimi tytu- 
lami zajmującymi całą szerokość pierwszych 
stronic. Widocznie intencją naczelna tej ins- 
pekcj* — pisze korespondent — było uczynie- 
nie z niej sensacyjnego wydarzenia. Jest rze- 
czą jednak możliwą. że Mussolini przez swoją 
inspekcję chciał zareagować na interpretację, 


| Napad rabunkowy na komitet pomocy 
uchodźcom hiszpańskim w Paryżu 


Paryż, 17. 5. (t) Na mieszkanie b. hiszpań- 
skiego ministra Mendelsa, w którym obecnie 
mieści się komitet pomocy uchodźcom hisz- 
pańskim, dokonano zbrojnego napadu. Ban- 


Walk 


Nowy Jork, 17. 5. PAT. Major miasta Nowe- 
go Jorku polecił policji położyć kres żebrac- 
twu zorganizowanemu, które, jak twierdzi, wy- 
ciąga z kieszeni Nowojorczyków około 15 mi- 
lienów dolarów (80 milionów zł) rocznie. Že- 
bracy mają liczne kluby, a niektórzy z nich są 
bardzo zamożni. Niedawno policja aresztowa- 
ła beznogieg» żebraka, którego na jego stano- 


Już jutro w kir e „ATLANTIC 


m Z AZZARO 


Odmowna odpowiedź państw 
skandynawskich doreczona w Berlinie 


z plagą żebractwa 
w Nowym Jorku 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 18 maja 1989 


Interwencja w sprawie sytuacji 
w w Dobrzyniu 


BEEZ (Syn Kantora) 


Warszawa, 17. 5. (A). Senator Rubinstein 
został dziś pczyjęty przez dyrektora Departa- 
mentu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych p. 
Żyborskiego, któremu przedstawił tragiczną 
sytuację ludntści żydowskiej w Dobrzyniu nąd 
Drwęcą. Dyr. Żyborski oświadczył, że spowo- 
duje natychmiastowe wydanie zarządzeń dla 
polepszenia sytuacji w Dubrzyniu i unieszko- 
dliwienia elementów anarchizujących życie te- 
go miasteczka. 

——00— 


wieszonych w Jerozolimie i innych miastach 
żydowskich jest coraz większa. Plakaty zreda- 
gowane w języku hebrajskim zapowiadają, 
że Żydzi siłą przeciwstawią się wykonaniu 
postanowień zawartych w Białej Księdze. „Gdy 
Biała Księga będzie ogłoszona, Izrael wycią- 
gnie miecz z pochwy“ — brzmi napis na jed- 
nym z plakatów. „Każdej ustawie, która po- 
stawi pod znakiem zapytania prawo Żydów 
do powrotu do Palestyny, przeciwstawimy 
się zbrojną ręką“. 


Dalsze wyniki wyborów 
w b. KKongresówce 


Warszawa, 17. 5. (Sin) Dalsze wynikł wy- 
borów samorządowych minionej niedzieli są 
mastępujące: Białystok — listy gospodarcze 
Qzonu i apolityczne 21, P. P. 5. 6, endecja 5. 
Żydzi 16, Łowicz — Ozon 6, ludowcy 6, Żydzi 
7, endecja 4, P. P. S. 1. Skierniewice — P. P. S. 
13, Ozon 6, endecja 3, Żydzi 2, Suwałki — li- 
sty Ozonu i apolityczni 9, endecja 8, Żydzi 5, 
P. P. S. 2, Kolno — listy prorządowe 13, Ży- 
dzi 3, Płońsk — Ozon 12, P. P. S. 6, Żydzi 4, 
endecja 1, apolityczni 1. 


Strajk chałupników 


Łódź, 17.5. (G) W chałupniczych zakładach 
krawieckich pracujących na eksport wybuchł 
strajk. Strajk wybuchł z powodu zalegania 
przez dłuższy czas z należną zapłatą. Ostatnio 
strajk się rozszerzył i objął już wszystkie dzia- 
ły chałupnictwa krawieckiego. 


rokowania z Niemcami 


„Nya Daglizht Allehanda“ donosi, że odpo- 
wiedź duńska wyraża zgodę na wszczęcie ro- 
kowań o pakt nieagresji z Niemcami, akcen- 
tujac zarazem neutralne stanowisko Danii. 

Odpowiedzi Szwecji, Norwegii i Finlandii 
są negatywne i według dziennika wskazywać 
mają, że „układy tego rodzaju są zbyteczne ze 
względu na przyjazne stosunki wspomnianych 
państw z Niemcami“, 


Ojciec Rudolfa Hessa 
w Palestynie 


Tel Awiw, 17. 5. (S) W Palestynie bawi 
obcenie ojciec Rudolfa Hessa, zastępcy Hille- 
ra. Ojciec Hessa przybył do Palestyny z Egi- 
ptu, gdzie stale zamieszkuje. (Jak wiadomo, 
wicefiihrer Rudolf Hess urodził się w Egip- 
cie). Celem podróży Hessa-ojca do Palestyny 
jest nawiązanie kontaktu z szeregiem firm nie- 
Í 


b 


mieckich dla ctrzymania ich generalnego za- 
stępstwa. 


W oczekiwaniu lotnika trans- 


atlantyckiego 


Sztokholm. 17. 5. PAT. Lotnik szwedzki Ka- 
ro! Beckman, który wczoraj wystartował z No- 
wej Ziemi, celem dokonania lotu transatlan- 
tyckiego do Szwecji, oczekiwany był na lotni- 
sku sztokholmmskim dziś w południe, lecz do 
godz. 19.30 nie przybył © losie lotnika brak 
jakichkolwiek wiadomości. Również nie wi- 
dziano go na trasie lotu. Backmn wystartował 
na jednopłatowcu jednomotorowym o sile mo- 
toru 90 h. p. Jest on uczniem Lindbergha. 

W St. John na Nowej Ziemi oczekuje na po- 
myślne warunki atmosferyczne drugi lotnik 
Dinegan, Szwed z pochodzenia. Dinegan zamie- 
r:a również dokonać lotu transatlantyckiego, 


Pożar na motorowcu niemieckim 


Gdańsk, i7. s. PAT. Na statku motorowym 
„Hansestadt Danzig“ kursujacym w sezonie let- 
nira między Rzeszą przez Sopoty do Prus 
Wschodnich, wybuchł — jak donosj „Danzi- 
dyci nie znalazłszy gotówki, zabrali jedynie |5%" Vorposten“ w czasie postoju w porcie 
zegarek dyrektorowi biura Terrades oraz o- | szczecińskim, pożar, który zniszczył część stat- 
brabowali jego sekretarkę, jak również jednego ku. „W RB poen jeden z członków załogi 
2 klienti posiósł śmierć skutkiem zaczadzenia. 


Katastrofalna eksplozja 
w kopalni złota 


Porto Alegre 16. 5, PAT. Donoszą z Belio 
Horizonte (stan Minas Geraes) że w kopalni 
złota w Morro Velho nastąpiła poważna eks- 
| plozja, pociągając za sobą wiele ofiar. Pierw 
wisko przywoził codziennie rano szofer w li-| sze wiadomości podają, że jest 11 górników 
muzynie. „Żebrak“ ten posiada pod miastem | zabitych i dziesiątki rannych, Szczegóły ka- 
piękną willę, zdzie mieszka jego żona i gdzie į tastrofy są nieznane, 
on sam spędża „week-end, w dni powszednie , UEAZNENANANWNRAAN 
bowiem mieszka w swym apartamencie w No- 


jaką prasa fsancuska dała mowie turyńskiej, 
interpretację która wywcłała wielkie nieza- 
dowolenie w: Włoszech. 

Koresponient mediolański „Figaro“ przy- 
tacza, że Mussolini zwiedzii m. in. umocnienia 
na górze Chamberton, które stanowią jeden z 
najwyżej zbudowanych fortów w Europie. 

„Le Journal“ nazywa obie jednoczesne ins- 
pekcje szefów rządu w Niemczech i Włoszech 
na pograniczu francuskin. demonztracją, któ- 
ra może mieć swe źródło w pewnym niepoko- 
ju, jaki się zaznaczył w ostatnich czasach 
wśród mas niemieckich i włoskich wobec zde- 
cydowanej akcji dyplomatycznej Sn: 

| 


Mhada 1ca łatwowierności. Na ulżenie nę- 
wym Jorku. Major wydał odezwę, w której | dzy wydało miasto Nowy Jork w roku ubie- 
pizsi obywateli, aby bezwarunkowo żadnemu | giym z miejswich, stanowych i federalnych 
żebrakowi nie dawali jałraużny, gdyż jest to | funduszów 314 milionów dolarów. 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 18 maja 1939 
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INAUGURACJA NA RATUSZU 


Kluby radzieckie deklarują swój stosunek do tymczasowego prezydenta. -. 
Dalszy dar na F. O. N. -- Wybór Komisji 


KRAKÓW, 18 maja. 

Na Ratuszu krakowskim odbyło się wczoraj 
pierwsze posiedzenie Rady m. Krakowa, zważyw= 
szy, że odbyte dotychczas dwa posiedzenia nosiły 
formalną nazwę „zebrań wyborczych“, mających 
na celu jedynie wybór prezydium miasta, 

Od czasu ostatnich wyborów zmieniło się wiele 
na terenie saicorządu krakowskiego. Nominacja 
komisaryczneg» prezydenta miasta i zaostrzenie 
ojrzycji na Ratuszu zwiększyły zainteresowanie 
wczorajszym posiedzeniem. Znalazło to wyraz w 
wypełnionej po brzegi loży prasowej, gdzie ze 
szczególnym zainteresowaniem oczekiwano roz- 
poczęcia posiedzenia. 


Krótkie expose 

Posiedzenie oiwiera prez. dr Czuchajowski, mó- 
wigc: 

Swietna Rado! 

Powołany przez P. Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych — jak brzmi reskrypt —- na stanowisko tym- 
czasowego prezydenta miastą Krakowa, objąłem 
to stanowisko po złożeniu w dniu 29 kwietnia b. r. 
w ręce pana wojewody krakowskiego — prawem 
przepisanej przysięgi. 

Dzisiejsze posiedzenie Rady Miejskiej zwołałem 
jako tymczasowy prezydent krakowa i w tym cha- 
rakiterze obejrinję przewodnictwo obrad. 

Sesja budżelowa będzie właściwą okazją do 
przedstawienia $wietnej Radzie poglądu, w jakim 
kierunku zamierzam łącznie z Zarządem Miejskim 
prowadzić w najbliższym okresie prace Gminy Mia- 
sia Krakowa. 

Obecnie ograniczam się do stwierdzenia, że prze- 
pisv ustawy wyraźnie nakreślają moje — jako tym- 
czasowego prezydenta — obowiązki i prerogaty- 
wy. Wykonując je — kierować się będę zasadni- 
czym względem na dobro miasta, obywatelską su- 
rriennością oraz głębokim poczuciem sprawiedli- 
M OSCI. 

4 kolei prezydent miasta wezwał do nczczenia 
pamięci śp. ks. dr Bolesława Domańskiego, wy- 
bitnego działacza i bojownika o polskość i prawa 


Klub Zydowski 
przeciw rządom 


Poseł, radny dr Ignacy Schwanzbart składa 
oświadczenie następującej treści: 

„Imieniem Klubu Radnych żydowskich mam 
zaszczyt złożyć następującą deklarację: Jedną 
a najchlubniejszych tradycji historycznych 
Ratusza krakowskiego było poszanowanie dła 
samorządu miejskiego. Idea pełnego samorzą- 
du miejskiego naszej Gminy była zawsze wzo» 
rem dla innych miast Polski. 

Stan wytworzony obecnie jest Sprzeczny Z 
istotą samorządu, Stan ten uważa Klub nasz 
ponadto za rzeczowo nie uzasadniony. Klub 
zakłada przeto protest przeciw wprowa- 
dzenin rządów komisarycznych i ze swej stro- 
ny dołoży starań, aby stan normalny, oparty 
o pełny samorząd został jak najrychlej przy- 
wrócony', 

Radny Ogrodziński (S. N.) stwierdza w swej 
dehla:acji, że rządy komisaryczne winny trwać 


Folaków w Niemczech, Rada Miejska uczciła par 
mięć śp. ks. dr Domańskiego chwiłą ciszy i sku- 
pienia. 

W końcu prez. dr Czuchajowski wręczył legity- 
mację radziecką radnemu Tadeuszowi Kowaliko- 
wi, który wszedł do Rady w miejsce dr. Czucha- 
jowskiego. 


Ostra deklaracja P. P. S. 


Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zabiera głos przewodniczący Klubu P. P. S. p. Bo- 
cian, który oświadcza imieniem P. P. S. i Bundu: 

„Zagadnienia obrony niepodległości dominują 
dzis nad wszystkimi innymi zagadnieniami. I dla- 
+ego uważamy, że tylko cały naród może. obronić 
* obroni Polskę przed zakusami wrogów. Oparcie 
się Polski ną najszerszych masach ludu pracują- 
cego uważamy za konieczność dziejową. 

Jdnym z ważnych etapów do wprowadzenia 
demokracji w Polsce jest odnowienie samorządu 
terytorialnego w wielu miastach. 

Wybory samorządowe w Krakowie dały P, P. S. 
24 mandaty, czyniąc z niej największy klub w tej 
Radzie P, P. S. weszła do Rady Miejskiej z zamia- 
1rm współpracy ze wszystkimi czynnikami, które 
zgadziłyby się szanować demokratyczne zasady i 
uczucia pracującej ludności Krakowa. 

Kiub O. Z. N, ustami p. dr Czuchajowskiego od- 
rz cił propozycję porozumienia i uchylił się od o- 
bowiązku udziału w akcie wyborów prezydenta 
mi..sta, uniemożliwiając w ten sposób wybór pre- 
zydenta. 

Dziś p. dr Czuchajowski jest mianowanym przez 
władze nadzorcze tymczasowym przełożonym 
Gmrny m. Krakowa. 

kElub P. P, S. zakłada stanowczy protest prze- 
ciwko mianowaniu prez. m. Krakowa i uważa to 
za akt naruszaiący demokratyczny charakter sa- 
imerządu krakowskiego. 

Klub P, P. S. oznajmia, iż walczyć będzie o to, 
by na stolcu prezydiainym zasiadł prezydent po- 
wosany z woli Rady Miejskiej. 


jak najkrócej. 

Radny Jakubowski (O. Z. N.) w deklaracji swej 
stwierdza m. in.: 

Należyte funkcjonowanie samorządu krakow- 
skiego było i jest głęboką troską maszego Koła, Ta 
szczera troska kazała nam iść do wyborów z ha- 
słem utworzenia w tej Radzie Miejskiej trwałej 
i zwartej polskiej i chrześcijańskiej większości 
o bezklasowym a więc ogólno-narodowym charak- 
terze, Koło Radnych Członków Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego wyraża radość z faktu, że to sta- 
mowisko objął p. dr Czuchajowski nie dlatego, iż 
jest on członkiem naszego Koła, ale przede wszyst- 
kim dlatego, że będzie on z pewnością reprezen- 
tował niezależny czynnik obywatelski — jak to 
dotąd zawsze czynił. Dlatego też Koło radnych 
członków O. Z, N. oświadcza, że obeonemu tymcz. 
prezydentowi m. Krakowa udzieli swego całkowi- 
tego poparcia, 


Kraków składa 300.000 na F. 0. N. 


Z kolei Rada Miejska przystąpiła do pierwsze- 
go punktu porządku dziennego, Przewidywał on 
zatwierdzenie uchawły Zarządu Miejskiego, posta- 
nawiającej subskrypcję Pożyczki Obrony Przeciw- 
lotniczej w wysokości 150.000 zł. Jak wiadomo, 
prócz tego Kraków złożył na F. O. N. poprzednio 
100.000 zł. 

Radny dr Wołkowicki (S. N.) stwierdza w dekla- 
racji m. iu, że posiedzenie w tej sprawie winno 
odbyć się w okresie subskrypcji, gdy można było 
jeszcze kwotę subskrybowaną podwyższyć. Obec- 
nie mowca zastrzega sobie w czasie obrad budże- 
towych postawienie wniosków, które pomnożą 
zasoby F. O. N. 

Radny Bocian (P. P. S.) zgłasza wniosek, aby 
dodatkowo wyasygnować jeszcze 50.000 zł na 
F. O. N., a obligacje P. O, P. w wysokości 150.000 
gł również przeznaczyć ną F. O. N. 

Poseł, radny dr I. Schwarzbart stwierdza imie- 
kiem Klubu żydowskiego: 

„Społeczeństwo żydowskie miasta Krakawa da- 


ło wyraz swemu stanowisku, jak pojmuje obowiąz- 
ki swe wobec Państwa, a szczególnie wobec za- 
gadnień obronności Państwa. 

Wedle oceny, nie tyłko z naszej strony, ale ze 
Strony najbardziej miarodajnych czynników, spo- 
łeczeństwo żydowskie spełniło swój obowiązek 
nie tylko w Krakowie, ale i w całej Polsce. Obo- 
wiązek, który uważamy za normalny i naturalny. 

To też i przy tej sposobności dajemy wyraz sta- 
nowisku, jakie społeczeństwo nasze zajęło przy 
sübskrypcji P. O. P, i akcji na F, O. N., i będzie- 
my głosować za wnioskiem Zarządu Miejskiego 


bez zastrzeżeń.“ W toku dyskusji radny dr Schwarz |. 


bart oświadczył, że Klub Żyd, głosować będzie za 
Wyasygnowaniem 50,000 zł. na F. O. N. 

W głosowaniu uchwalono jednogłośnie przezna- 
czyć na wniosek P.P.S, dalsze 50.000 zł na FON, a 


|rowlocześnie wezwać Zarząd Miej., aby obligacje 


P. O. P. na 150.600 zł. przekazał na F. O. N. 
Z kolei Rada przedyskutowała 


sprawę zaciągnięcia pożyczek z Funduszu 


Pracy. 

Radny Stempel (Kiub ż;1.) w dyskusji mad tymi 
pożyczkami podkreślił, żć miasto zaciąga oprocen 
towane pożyczki z Fund. Pracy, na ktory składają 
się świadczenia obywateli, z pieniędzy tych bu- 
duje się nawierzchnie ulic, za które znów płacą 
właściciele realności, którzy już są obciążeni 
świadczeniami na Fundusz Pracy. 

Wóród wniosków finansowych na pierwszy 
plan wysuwał się wniosek o zaciągnięciu pożycz* 
ki z Funduszu Pracy, w wysokości 350.000 na 
wykonanie robót wodociągowych i kanalizacyj- 
nych. Pożyczka ta płatna jest w 40 ratach półrocze 
nych przy oprocentowaniu 3 procent. Dałej były 
wnioski o zaciągnięcie dwóch pożyczek materiało* 
wych z Funduszu Pracy na wykonanie robót uli- 
cznych i wodociągowych w wysokości około 380 
tysięcy zł. Wnioski te uchwalono. 

W dalszym ciągu uchwalono szczegółowy plan 
zabudowania szeregu ulic krakowskich, po czym 
na porządku dziennym znałazła się sprawa wybo- 


ru Komisji. 


Wielka debata regulaminowa 


Przed przystąpieniem do wyborów Komisji ZA* 
biera głos radny dr Szumski (P. P. S.), który wno- 
si o zdjęcie tych punktów z porządku dziennego; 
a to dlatego, że Rada Miejska nie uchwaliła do- 
tychczas regulaminu. Nie można wybierać Komi- 
sji, dopóki Rada Miejska nie uchwali regulaminu. 
Aby mie hamować prac, klub P. P. S. może zgo* 
dzić się na wybór prowizorycznej komisji budze- 
towej co umożliwiłoby normalny tok pracy, nad 
badżetem. 

Radny dr Dobrowolski (S. N.) uważa, że regu" 
zamin nie jest uchwalony na czasokres kadencji 
Rady Miejskiej, ale obowiązuje tak długo, jak dłu- 
go nie został zmieniony. Również ze względów 
iserytorycznych mowca wypowiada się za wybo- 
rem Komisji natychmiast. 

Radny dr Adler uważa, Że regulamin nie obo- 
wiązuje i nalezy zacząć pracę od uchwalenia re- 
gulaminu. Mowca proponuje jednak prowizorycz- 
nie wybrać Komisje, aż do czasu uchwalenia re- 
gu'aminu, 

Radny dr Rosenzweig (P. P. S.) podkreśla, że 
przepisy dotychczasowego regulaminu są sprzecz- 
ne z zasadami demokratycznymi. Trudno dziwić 
się, że czynione są wysiłki o zmianę regulaminu 
lamin był wymierzony. Do czasu uchwalenia regu- 
umin by. wymierzony. Do czasu uchwalenia regu- 
iaminu można wybrać komisje budżetową i regu- 
laminową, 

Radny dr Landau (Klub żyd.) uważa, że wprawe 
dzie obecny regulamin obowiązuje, ale kto tylko 
z sim się zapozna, musi stwierdzić, że winien on 
ules zmianie i nie da się utrzymać. Skoro taki 
wniosek został wniesiony, to nie ulega wątpliwo» 
ści, że prezydent zwoła posiedzenie Rady Miej- 
skiej w ustawowym terminie. Na razie należy wy- 
Lrać Komisje, kiórych wyboru domaga się ustawa, 
t. j. Komisję VDyscyplinarną i Rewizyjną, a prócz 
tego wybrać prowizorycznie Komisję budżetową 
i regulaminową. 

Prez. dr Czuchajowski zawiadamia, że Klub P, 
P. $. złożył w dniu 15 bm. wniosek o zwołanie 
posiedzenia Rady Miejskiej w sprawie uchwalenia 
nowego regulaminu. Na razie regulamin dotych. 
czasowy jest obowiązujący. Niemniei jednak zgod: 
nie z przepisem dotychczasowego regulaminu mur 
si być do 8 dni od chwili wniesienia wniosku zwo. 
lane posiedzenie Rady Miejskiej. Zwołanie posie- 
dzenia we wtorek, t. je w osiem dni od wniesie. 
nia wniosku, jest niemożliwe, gdyż w ten dzień 
Lrzypada święto żydowskie, co uniemożliwiłoby 
dużej części Paay przybycie na posiedzenie. Dla- 
tego posiedzenie będzie zwołane na poniedziałek. 

N.iomiast leży w interesie wszelkich spraw 
miejskich, aby wybrać natychmiast Komisje, które 
prarowałyby do czasu uchwalenia nowega regu- 
lamnu. 

3 W głosowan:u przegłosowano najpierw wniosek 

. P, S. o zdjęcie z porządku dziennego obrad 
sprawy wyboru Komisji. Wniosek upadł, gdyż pa- 
"key 27 głosów (P, P. $. i 3 Żydzi) przeciw 
r * 21 śłosowano nad wyborem czterech 

"Raj yvorem głosowało przy każdej Ko- 
Jiści) 39 głosów, przeciw 35 głosów (żydzi i socja- 
p Zaznaczyć należy, że w głosowaniach tych. zgo- 

nie z regulaminem, brali udział członkowie pre- 
zymum miasta i ławnicy. 

Skoro zasada wyboru Komisji została postano- 
wiona, przystąpiono do ustalenia ilości rzłonków 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 18 maja 1939 = 


NE —— A WE OE WE O NORW OE UNE WW "W UE W WE GROW "UN OWNER ——— 
DZIŚ WE CZWARTEK 18 BM. © GODZ. 10.30 PRZED POŁUDNIEM NA BOISKU „M A KKA BI" PRZY UL. KOLETEK 


Wielkie Zgromadzenie Manifestacyjne 


Zydostwa krakowskiego i wszystkich odłamów młodzieży syjonistycznej 


Przemawiać będą: Rabin Zew Gold (Palestyna), poseł Ignacy Schwarzbart, 


M. Boruchowicz, dr. Szymon 


Feldblum, radny dr E. Markus, mgr L. Salpeter, dr. O. Spiro i Zuckermann (Hajfa) 
żydzi krakowscy! Jawcie się masowo! — W razie niepogody zgromadzenie odbędzie się w wielkiej 
sali Kahału przy ul. Krakowskiej 41. 


Dyżury aptek 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł, 42, 
Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, Krowoderska 74, Rynek Podg. 9, Rako- 
wicka 12. 


Funkcjonariusz Straży Granicz- 
nej i dwaj kupcy przed sądem 


Wczoraj toczył się+w sądzie krakowskim w dal- 
szym ciągu proces Roberta Szymika, b. kierowni- 
ka posterunku Straży Granicznej i dwóch kupców 
chrzanowskich Markusa Hollendera į Markusa 
Schónberga, którzy zostali przez sąd I-szej instan- 
cji uniewinnieni od zarzutu przekupstwa wzgl. 
wydania skonłiskowanego towaru. Wyrok ogło- 
szony będzie w sobotę w południe. 


Zakwestionowane rzeczy do 


odebrania 

W Wydziale Śledczym przy ul. „Siemiradzkiego 
L. 24, pokój Nr 11, znajdują się zakwestionowane 
rzeczy, pochodzące z kradzieży, a to: płaszcz 
damski koloru buraczkowego, sukienka damska 
koronkowa, sukienka bez rękawów, wełniana, 
spódniczka różowa, oraz zegarek złoty damski. — 
Przedmioty te można oglądać w godzinach urzę- 
dowych. 

Z rynków mięsnych 

W ubiegłym tygodniu spędzono na targi w Kra- 
kowie; bubaji 197, wołów 87, krów 181, jałówek 
198, cieląt 795, owiec, kóz i baranów — nieroga- 
cizny 1173, razem 2631 zwierząt. Z poprzedniego 
tygodnia pozostało 22 zwierząt. Ogółem 2653 zwie- 
rząt. 

Ze spędzonych ra targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcję miejscową 2525 sztuk, na konsumcję 
innych gmin 103 szt., pozostało niesprzedanych 25 
szt. Przebicg handlowy: W bieżącym tygodniu 
targowym Sspęd zwierząt rzeżnych słabszy niż w 
poprzednim. Ceny wszystkich gatunków na ogól 
utrzymane. Transakcje i usposobienie spokojne. 


—— f 

— HASZACHAR-PRZEDŚWIT wzywa wszystkich 
gwoich członków do wzięcia udziału w manife- 
stacji dzisiejszej na boisku Makkabi o godz. 10.30. 
a z Z O IUO 


Posiedzenie Rady m. Krakowa 
(Dokończenie ze str. 13-tej) 
poszczególnych Komisji, Przyjęto, że do Komisji, 
wchodzi po 18 radnych. Do każdej Komisji wcho- 
dzą: P. P. S. i O. Z. N. po 6 członków, Klub Ży- 

dowski i S, N. po 3 członków. 

Na wniosek Klubu żydowskiego zostali wybrani 
do Komisji radni żydowscy: 

Komisja Prawnicza: poseł dr Schwarzbart, 
Stein, dr Adler, 

Komisja Gospodarcza: 
Pancer. 

Komisja Finansowo - budżetowa: 
Markus, Stempel. 

Komisja oświatowo-społeczna: Aleksandrowicz, 
Lauterbach, Rosenblum, 

Ponieważ okazało się, że dwaj radni bundowscy 
i radny inż. Szempliński nie zostali wybrani do 
żadnej Komisji, radny dr Szumski postawił wnio- 
sek, aby tych radnych dodatkowo wybrać do 
trzech Komisji, Przewodniczący nie poddał jed- 
nak wniosku pod głosowanie, stwierdzając, że taki 
wniosek jest zmianą poprzednio powziętej uchwa- 
ły i musiałby być traktowany jako reasumpcja. 

Wreszcie wybrano Komisję Dyscyplinarną i Re- 
wizyjną. Do Komisji Dyscyplinarnej zostali m. in. 
wybrani jako zastępcy radni dr Landau i dr 
Schwarzbart. 

Wybory przewodniczącego komisji rewizyjnej 
nie dały rezultatu, gdyż kandydaci O. Z. N. dyr. Ko 
chanowski uzyskał 34 głosy, kandydat P, P. S. b. 
poseł Mastek — 26 głosów, a 9 kartek oddano bia- 
łych. Ponieważ wymagana większość nie została 
osiągnięta, odroczono wybór komisji rewizyjnej 
do następnego poniedziałku. 


dr 
dr Stein, Ajzensztadt, 


Lauterbach, 


Przygotowania do demonstracji 
protestacyjnej w Erec 


Jerozolima, 17. 5. ŻAT. Wszystkie organi- 
zacje żydowskie, mające wśród swych człon- 
ków ludzi młodych, wezwane zostały do przy 
gotowania swoich kadr do czwartkowej żydow 
skiej demonstracji protestacyjnej przeciwko 
polityce angielskiej w Palestynie. Demon- 
stracje będą miały charakter na wpół woj- 
skowy. Wszystkie związki młodzieżowe i or- 
ganizacje sportowe zmobilizowały swoich 
członków. W demonstracjach wezmą udział 
m. in.: związek b. legionistów żydowskich, 
Makkabi, Hapoel i powołana ostatnio do ży- 
cia telawiwska gwardia obywatelska. Rewi- 
zjoniści zakomunikowali, że w samych de- 
monstracjach udziału nie wezmą, nie apro- 
bują bowiem polityki Agencji Żydowskiej, 
ponieważ jednak — jak oświadczają — nie 
chcą robić wyłomu w akcji społeczeństwa ży- 
dowskiego w dniu ogólnego protestu, podpo-i 
rządkowują się zarządzeniom Waad Haleumi 
w Sprawie mobilizacji młodych sił jiszuwu, a 
więc rejestracji mężczyzn i kobiet w wieku | 
od 18—35 lat. 


Jutrzejsze demonstracje obejmą wszystkie 
miasta, kolenie i osady żydowskie w całym 
kraju. Nad porządkiem czuwać będzie ży- 
dowska policja regularna i pomocnicza, za- 
opatrzona w pałki gumowe, ale bez broni pal- 
nej. Policja angielska będzie skonsygnowa- 
na w pogotowiu w sąsiedztwie osad żydow- 
skich. 

Jerozolima, 17. 5. ŻAT. Komisarz okręgu 
jerozolimskiego Keit Roach zakomunikował 
dziś władzom gminy żydowskiej w derozoli- 
mie, iż szanując uczucia społeczeństwa ży- 
dowskiego i mając dia nich zrozumienie, u- 
dziela zezwolenia na urządzenie w dniu ju- 
trzejszym demonstracji protestacyjnej, za- 
strzegając się jednak, że władze gminy będą 
ponosiły odpowiedzialność za utrzymanie po- 


| rządku. Wobec tego zastrzeżenia władze gmi 


ny żydowskiej nie przyjęły zezwolenia komi- 
sarza. W strajku jutrzejszym nie wezmą 
udziału żydowscy urzędnicy administracji 
ogólnej i instytucyj użyteczności publicznej. 


Para królewska powitana 


na ziemi kanadyjskiej 


Londyn, 17. 5. PAT. Brytyjska para Królew- 
sba powitana została dziś przed poludniem na 
pokładzie statku „Empress of Australia", któ- 
ry zarzucił kotwicę u wejścia do portu Que- 
bec przez kanadyjskiego premiera Mackenzie 
Krmga. Następnie król i królowa udali się na 
ląd, witani 21 strzałami armatnimi z cytadeli 
w Quebec'u. Królewska para udała się następ- 
nie samochodem do gmachu parlamentu, gdzie 
wygłosił powitalną mowę minister prowincji 
(Quebec Duplessis, dając wyraz swej radości, 


że król i królowa swą oficjalną wizytę rozpo- 
częli od miasta Quebec, kolebki ziemi kana- 
dyjskiej. Po powitaniu w gmachu parlamentu, 
ksólewska para udała się do cytadeli, gdzie od- 
byżo się Śniadanie, wydane przez rząd kana- 
dyjski. Król wygłosił dziś przez radio przemó- 
wienie, które było transmitowane przez wszy» 
stkie rozgłośnie kanadyjskie. W czwartek o 
godz. 9.15 wyjedzie para królewska do Mon- 
trealu. 


Naczelny wódz, premier 
i wicepremier na Zamku 


Warszawa, 17. 5. PAT. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął dziś w obecności pana 
mm: rszałka Śmigłego-Rydza pana prezesa Rady 
M'nistrów gen. Sławoja Składkowskiego i pana 
wicepremiera Eugeniusza Kwiatkowskiego, któ- 
rzy referowali o bieżących pracach rządu. 


~— 0 0— 


Dyp:cmaci zagraniczni 
u min. Becka 


Warszawa, 17. 5. (Sin). Minister Beck przy- 
jął w dniu dzisiejszym nowo mianowanego po- 
sła hiszpańskiego w Warszawie oraz amba- 
adora tureckiego, który przedstawił ministro- 
wi nowego tareckiego attache wojskowego w 
Warszawie. a 


Jutro — „defilada zwycięstwa“ 


Burgos, 17. 5. PAT. Według komunikatu 
oficjalnego, defilada zwycięstwa odbędzie się 
dnia 19 maja, Poczatek defilady o godz. 9-ej. 
Udział w niej weźmie 200 tys. żołnierzy, w 
czym 15 tys. Włochów oraz 2 i pół tysiąca 
Niemców. 


REPERTUAR KINOTEATROW 


ADRIA: „Krzyk ulicy* (Viviane Romance) i 

„Dzień na wyścigach* (Bracia Marx). 

APOLLO: „Kentucky“ (Lorette Young, Richard 
Grecne). 

ATLANTIC: „Pościg* (Joan Bennet, Randolf 
Scott) i „Podejrzenie“ (Frank Morgan). 

LOPP: „W cieniu krzyża“ i „Wytworny świat“, 

MUZEUM: „Ułan ks. Józefa“. 

PROMIEŃ: „Kibic“ (Fernandel) 

SCALA: „Miasto chłopców" (Spencer Tracy, 
Mickey Rooney). 

SZTUKA: „Dziś wieczór u Ritza“ (Annabella). 

SWIT: „Kapitan Benoit“ (Jean Murat, Mireille 
Balin). 

UCIECHA: „Syn Frankensteina“ (Borys Kar- 
loff). 5 

WANDA: „Ludzkie serce* (Wallace Beery) 

| en O EP c | 
— DODATKOWE EGZ. Z JĘZ. HEBR. DLA 

STUD. UNIWERSYT. HEBR. W JEROZOLIMIE. 

Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebr. Od- 

dział w Krakowie komunikuje, iż dodatkowe egz. 

z jęz. hebr. dla kand. U. H., którzy nie zdawali 

w wyznaczonym terminie, odbędą się 21 bm. godz. 

2 pop. w gmachu Gimn. Hebr. Kraków, Brzozowa 

5. Kandydaci winni się ściśle zastosować do in- 

strukcyj egzaminacyjnych. 
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Czwartek, 18 maja. 


STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW, 7.15 Pleśń; 7.20 Koncert poranny; 8 Dziennik 
poranny; 8.15 Mnzyka; $ Nabożeństwo; ok. godz. 1630 mn- 
zyka z płyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Poranek sym- 
foniczny. Wyk. orkiestra wileńska symfoniczna pod dyr. 
X. Hardulaka I St. Szpinalski (fort.); 14 Szkle literaeki; 
13.15 Muzyka oblad»wa. Wyk.: orklesira rozgł. lwowskiej 
pod dyr. T. Seredyńskiego, ork. mandollnistów „.Wejnal'" 
pod dyr. dama Eplera 1 Loba Niemcówna (śpiew); 14-45 
Rozmowę technika z młodzieżą przepr. W. Frenkiel; 15 
Pleśni majowe; 15.10 Mnzyka z płyt; 15.50 Rolnictwo w 
centralnym okręgu przemysłowym prgad. wygl. R. Ja- 
worski; 15.45 Gra trójka Instrumentalna P. R.; 16.15 Po- 
gadanka; 16.30 Fragmenty s Missa Papae Marcelll — Pa- 
lestriny — śplewa chór „Polska Kapela Ludowa" pod dyr. 
St. Kazury; 16.55 Humoreska; 17.35 Podwieczorek przy 
mikrofonie. Wyk.: orkiestra pod dyr St. Gościnlaka, W. 
Myszkowski (bartyon), Eng. Raabe (skrz), M. Sauer 
(akomp.); 19.45 Melodie włoskie i hiszpańskie. Wyk. Wilma 
PorajsRóżycka (mzsoprt), W. Deo (wiol.), W. Gelger 
(akomp.); 20.20 Lokalne wiadomości sportowe; 20.25 Zblo- 
rowe wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni PE.; 
26.45 Dziennik wleczorny, wladomoścł meteor., Nacz pro- 
gram na jntro; 21 „Bajka o sześciu synach zegarmistrza“ 
Wesoła Syrena; 21.50 Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. 
PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, z udz. J. Paszkow- 
skiej (refreny); 22.53 Komunikat szybowcowy; 23—23.05 O- 
statnie wiadomości dziennika wiecr., komun. meteor. 

WARSZAWA. 7.15 p. Kraków; 15 Andycja dla wsi; 19.45 
Płyty; 20.25—23.05 p. Kraków; 25.05 Koncert w wyk. ork. 
1 chóru P. R. pod dyr. F. Nowowiejskiego. 

KATOWICE. 6.15 Surmy śląskie; 7.15—23.05 p. Kraków. 

LWÓW. 7.15 p. Kraków; 11 Koncert zyczeń; 11.57 p. Kra- 
ków; 15 Audycja dla wsi; 15.36 p. Kraków; 19.45 Wiadom. 
bleż z miasta i prowincji; 19.50 Recital skrzypcowy H. 
Oczereta; 20.10 „Przegląd polityczny”; 20.25—23.05 p. Kra- 
ków. 

ŁÓDŹ. 7.15 p. Kraków; 10.45 Koncert życzeń; 11.57 p. 
Kraków; 15 Chór dziecięcy; 15.30 p. Kraków; 19.45 Poga- 
danka; 19.55Pleśnl religijne; 20.25—23.05 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 
18 LILLE: Koncert orkiestrowy. LUBLANA: Koncert mu- 
zykl ludowej. RADIO PARIS: Teatr wyobraźni. TAL- 
LIN: Koncert orkiestrowy. 
13 WIEŻA EIFFLA: Koncert solistów. TALLIN: 19.18 Kon- 
cert chóru. LONDYN REG.: 19.45 Koneert. 


BRUKSELA FLAM.: Muzyczny program rozrywkowy. 
DROITWICH: Radlokabaret. LILLE: 26.15 Czwartkowy 
wieczór rozrywkowy. STRASBURG. 20.36 Koncert mu- 
zyki lekkiej. WIEŻA EIFFLA: Konecrt. SZTOKHOLM: 
20.35 „Bitter-Śweet" — operetka Cowarda. 


BRUKSELA FLAM.: Koncert mnzyki belgijskiej. LON- 
DYN REG.: „Śnieżka 1 siedmin karłów '* — radiofilm 
Walta Disneya MEDIOLAN: „Pasje wg. św. Mateusza" 
J. 8. Bacha. MONTE CENERI: „Manon'* — opera Mas- 
seneta. SOTTENS: 21.05 Koneert chóru. POSTE PARI- 
SIEN: 21.15 Radiokabaret. RADIU ROMANIA: Recel- 
tal áplewaczy Pawla Prokopleni. STRASBURG: 21.50 


24 
1 


14 


Zaszczytne dla polskich tancerek wyniki 
konkursu brukselskiego 


Bruksela 17. 5. Świeżo zakończony międzyna- 
rodowy konkurs tańca artystycznego w Brukseli 
ujawnił ogromnie wysoki poziom wszystkich u- 
czestniczek i dał duży sukces polskim tancerkom, 
które zajęły sporo czołowych miejsc. Nagrodę nad- 
rzędną im. królowej Elżbiety 10.000 fr. przyznano 
kandydatce z kategorii młodocianych Tatianie Stie- 
panowej (emigr. ros.). W kategorii dorosłych 
pierwszą nagrodę rządu i 5.000 fr. zdobyła Giuliana 
Penci (Włochy), drugą — Pałacu Sztuk Pięknych 
3.000 fr. Stefania Pokrspywińska (Polska) trzecią 
— Komitetu wykonawieego 2.000 fr. Danuta Kwa- 
piszewska (Polska), czwartą — 1.000 fr. Franci- 
szka Mannówna (Polska), następnie złote medale 
zdobyli: Antonia Cobos (U. S. A.), Gert Malmgren 
Szwecja), Amandine le Raeye (Belgia), Karine 
Groes (Belgia) i Ejzens Mezulis (Łotwa). Z pozo- 
stałych tancerek polskich: Pola Gobińska, która 
przeszła do finału, lecz z powodu nagłej niedyspo- 
zycji nie mogła wystąpić, uzyskała nagrodę spe- 
cjalng, srebrne medale zaś przyznano: Irenie Ro- 
zenównie, Halinie Mancewiczównie i Irenie Ocim- 
kównie. Poza tym przyznano jeszcze wiele medali 
bronzowych i dyplomów. 


W kategorii młodocianych nzyskała pierwszą 
magrodę — 2.500 fr. i 12 lekcji bezpłatnych u 
Sergiusza Lifara — Barbara Szupińska  (emigr. 
ros)., drugą nagrodę — 1.500 fr. — Aleksander 
Kołuźny (emigr. ros.), trzecią — 1,000 fr. — Ira- 
sema Warchałowska (Polska), złote medale: Lau- 
rette van Campenhout (Belgia), Anna Nevada 
(Francja) i Lia Vink (Estonia) 

W kategorii zespołów: pierwszą nagrodę mię- 
dzynarodowej wystawy wodnej w Leodium 
5.000 fr. — Maggie Grippemberg (Finlandia), dru- 
ga nagrodę Pałacu Szuk Pięknych — 2.500 fr. Lea 
Daan (Belgia), trzeci złoty medal m. Brukseli — 
Valentine Belowa (Belgia), czwarty złoty medal 
Ferencz i Gisela Szonyi (Węgry). 

Jury stanowili: Ronny Johannson (Szwecja), 
Derra de Meroda (Anglia), Sergiusz Lifar (Fran- 
cja), Corneil de Thoran (Belgia), Maggie Grippen- 
berg (Finlandia), Eugenia Litwinowa (Estonia), 
Bella Darms (Belgia), Ija Ruskaja (Włochy), Sai 
Szaki (Japonia), Maria Czernowa (Belgia), Włady» 
sław Karnecki (Belgia), Leonid Kaczurowski (Bel- 
gia), Francesco Ambrosini (Belgia), Zygmunt 
Rosner (Polska) i Henryk Lipiński (Polska), 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu komedia L. H. Morstina „Obrona Ksan- 
typy”. Wieczorem sztuka E. Scribe'a i E. Legou- 
ve'a „Adrianna Lecouvreur”. Jutro „W perfume- 
rii” komedia M. Laszlo w premierowej obsadzie. 

— DZIŚ 2 PRZEDSTAWIENIA „SULAMITY”. 
Największy przebój teatru żydowskiego „Sulami- 
ta” A. Goldiadena” w opracowaniu i reżyserii 
Zygmunta Turkowa, w wykonaniu Warszawskie- 
go Żyd. Teatru Artystycznego (Wikt) jest dziś 
grana 2 razy — godz. 4.15 pop. po raz 29-ty jo 
godz. 8.45 wiecz. po raz 30-ty. Przedsprzedaż bi- 
letów odbywa się od godz. 1i-ej rano w kasie te- 
atru, ul. Bocheńska 7. Po przedstawieniu czekają 
tramwaje przed teatrem. 


S O O Oa  Bo::.. ONW) 
„Berta o wielkicn stopach" — operu kom. Silvera. LU» 
KSEMBURG: 21.43 Kenecert sym(iculczny. 

23 BUDAPESZT: Utwory fortep. Lista w wyk. Dohna- 
nyiego. FLORENCJA: Muzyka taneczna. KOWNO: Mn- 
zyka taneczna. OSLO: 22.15 Symfvnia Nr 3 „Lrolca”* 
Beethovena. RADIO PARIS: Koseert nocny. SZTOK- 
HOLM: Muzyka rozrywkowa. LROTEWICH: 22.20 MEn» 
zyka lekka. 

23 BRUKSELA FRANC.: Muzyka jrzsowa. DRJ(TWICH: 
Muzyka tanevsna. PUSTE PAKI-IEN: Transm. z ka- 
bareiu. LONDYN NFG: 23.05 Muzyka taneczna. ME- 
DIOLAN: 23.15 Mnzyka taneczna. 
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— KONCERT SYMFONICZNY w wykonaniu 
Krak. Orkiestry Symionicznej pod dyrekcją znako- 
mitego kapelmistrza Bronislawa Woltstala odbę- 
dzie się w niedzielę, 21 bm. w Starym Teatrzs o 
godz. 11.45. Jako solisika wystąpi świetna skrzy- 
paczka Irena Dubiska, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 


Czwartek, godz. 3.30 pop. „Obrona Ksanty- 
py‘ godz. 8 wiecz. „Adrianna Ledouvreut*, 


REPERTUAR TEATRL ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7) 


Czwartek, godz. 4.14 pop. i godz. 8.45 wiecz. 
„Sulamita*, 


EJ 
NADESŁANE CZASOPISMA 


„OKIENKO NA 5WIAT* — tygodnik dla dzieci I mło- 
dzieży pod redakcją dr Henryki Fromowicz-Stillesowaj 1 
Marty Hirschprung. Traść Nru 2% (56) E. Templsrówna: 
Galilea; Sz. Szalom: Buiłuj, bracie, Galileę (wierszł; La- 
zar Sohächner: Arcykapłan w świątyni sztuki; Rywa Me- 
dajska: Nie znamy ich.. (powieść); Syda Richter: Czy 
słońcu nie jest samotnie? (wiersz); M. H.: Wspomnienie 
o Wnjaszkn Alwinie; Fred Alwln: Abrahamowi Insierowi 
(wiersz). Ponadto: Okienko dzieci młodszych, Rozrywki 
umysłowe, Konkursy I nagrody Oklenka. Cena egz. gr 20. 
Abonament miesięczny gr 75, kwartalny zł 2.— Adres 
Redakcji i Admlalstracji: Kraków: Al. Słowackiego 52 
Tel. 106-76. Nr konta rozrachunkowego 23. 
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LODOWNIE 


Konserwatory 
m 


Fabryka! 
Inków, ZOŁKIEWSKIEGO 17 
Sprzedaż: 


SATTLER 


Katowice, Starowiejska 3 


Nauka i wychowanie 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL KOLETEK TRZY 
26027 
zo i 


NAUKĘ KSIĘGOWOŚCI 
rozpoczyna mowy zespół 
dnis 1 maja KURSY HAN- 
DLOWĘ GRYSZPANA = 
Sarego 12. 2624k 
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ANGIELSKIEGO początku- 
jących, zaawansowanych — 
literatura == gramatyka — 
przedmioty handlowe. Sta- 
rowiślna 41/8. 1625k 


DO LICEUM KURS PRZY- 
GOTUWAWCZY wedle pro- 
gramu. Telefon 176-37 (ma- 
gister). 28019 


KURSY SAMOCHODOWE, 
Kraków, Krupnicza 14, Te- 
lefon 206-88 — prowadzone 
przez fachowców Prawo ja- 
zdy gwarantowane Wpisy 
codziennie. 2779k 


STENOGRAFII NOWOCZE- 
SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza specjalistka ZOFIA 
SCHÖNGUTOÓWNA w no 
wym lokalu GOŁĘBIA 32 
m. 8, Tel. 109-97, oplata mi- 
nimalna. 2957k 


Zdrojowiska 


RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „ROKITNA” — 
Tel. 126, poleoa ałoneczne 
pokoje, kuchnia rytualna. 


Geldzihler Vogelsinger. 
Jik 


RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „OPIEKA“ I ka- 
tegorii, Telefon 326. Zarząd: 
Hochmannowle. Strasserowa 

2903k 


KRYNICA. — Komfortowy 
pensjonat „HEL* centrum 
nadal pod zarządem Glassów 

2939k 


KRYNICA. Pełnokomforto- 
wy Pensjonat „TOSCA' — 
poleca pokoje słoneczne, — 
balkonami. Zarząd: Strelin- 
gerowa Bieler. 4022k 


KRYNICA. Pelnokomforto- 
wy pensjonat „PODHALE" 
poleca słoneczne pokoje — 
dietetyczną kuchnię. = 
BRANDOWA. 2940k 
oiee a 
KRYNICA. Pensjonat 
„NASZ DOM“ (jak dotych- 
czas pod wlasnym zarządem 
właściciela, p. Ehrlicha) — 
już jest otwarty. Telefon 
208. 2042k 


KUMFORTOWY pensjonat 
nIWONKA* w Krynicy — 
tel. 859 poleca słoneczne po- 
koje z balkonami, a bieżą- 
cą ciepłą i zimną wodą, pię- 
kny taras, oras polana u 
atóp lasu. Salon bridżowy, 
fortepian, radio. Kuchnia 
wykwintna rytualna, na żą- 
danie dietetyczna. Auto do 
dyspozycji P. T. Gości przy 
każdym pociągu. Zarząd 
J. Beimowia 3945k 


EABKA Pensjonat „ANNA* 
Borgenichtowej — przy la- 
zienkach. Pełny komfort == 
Ciepła, zimna woda. Maj, 
ezerwieo 5.50. Telefon 263. 
2704k 


RABKA pensjonat „PRO- 
MIEN* — pod zarządem 
Scherer-Rebenowej, od XV. 
do 20VI TANIE RYCZAŁ». 
TY 14-TODNIOWE. Pierw- 
szorzędne utrzymanie. PO- 
BYT 2 TYGODNIOWY ZŁ 
75— (wraz z podróżą a 
Kraxowa do Rabki 1 z po. 
wrotem). Telefon Nr 146. 
2649k 


RABKA, Pensj. „SOKóŁ* 
w centrum, telefon 276, już 
otwarty. Poleca piękne po- 
koje werandami, wykwin= 
tnym rytualnym utrzyma- 
niem Ceny niskie. Zarząd: 
Grubnnerowej. 2B03g 


NINIEJSZYM zawiadamia- 
my, ik madał prowadzimy w 
KRYNICY:ZDROJU luksu- 
sowo urządzony pełnokom- 
fort. pensjonat „MERAN', 
telefon 876, pięknie położo- 
ny, w samym centrum — 
obok Nowych Łazienek. Po- 
koje słoneczne a balkonami. 
Knohnia wykwintna i die- 
tetyczna. Ceny niskie. Po- 
lecamy się łaskawej pamię- 
ci MARIA BIEDER-DRÓOH" 
LICHOWA, HANKA KRAN 
ZÓWNA. 2882k 
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Telefon 218 R A B K A 


Znany pełnokomior= 
towy pensjonat 


Telefon 218 


„SW IT“ pod zarządam 


HENRYKA BECKA 


Uprasza sią o wcześniejaza zamówienia. 


RABKA. 
pełnokomfortowy PENSJO: 
NAT STOURCHOWEJ — 
JEDYNACZKA — tel. 273, 
poleca słoneczne pokoje z 
bieżącą ciepłą — zimną wo- 
dą, wykwintnym utrzyma- 
niem od zł 5.— (Pensjonat 
„Janina” nie jest więcej pod 
naszym zarządem). 3012k 


PEŁNOKOMFORTOWY 
pensjonat „PATRIA"” w 
MORSZYNIE. Zarząd: Mar- 
ta Kohnowa. 3065k 


PENSJONATY! CHODNI: 
KI KOKOSOWE, DYWA- 
NY — NAJTANIEJ HAL- 
PERN — POSELSKA 15. 
3099k 


IWONICZ, pełnokomfortowy 
pensj. „IWONICZANKA”, 
telefon 30, czynny. Zarząd 
Hausner. 2821k 


A nnn 


MUSZYNA. — Komfortowy. 
Pensjonat „Widoczna”, pię- 
knie położony, blisko ła- 
zienek. Wszystkie pokoje z 
bieżącą ciepłą — zimną wo 
dą, słoneczne « balkonami, 
Informacje: Zarząd Pensjo- 
natu. 3023k 


Pierwszorzędny, . 


RABKA. — Pensjonat dla 
dzieci, młodzieży »„Šwoboda“’ 
tel. 376. Rodzice dbający o 
zdrowie dzieci powierzają 
Je tylko troskliwej opiece 
Heleny Baumgarten-Steren- 
zysowej. 3000k 


SZCZYRK. — WILLA „CIE- 
SZYNIANKA™“. Po grun- 
townym remoncie — poleca 
pokoje duże i słoneczne. — 
Pensjonat eieszy się od lat 
wielkim powodzeniem. Pię- 
kna malownicza okolica. — 
Willa posiada obszerny o- 
gród i oświetlenie elektrye 
czne Pierwszorzędne utrzye 
manie. Na maj ł czerwiee 
ceny zniżone. Kuchnia śot- 
śle rytualna. Kolonie i wys 
oieczki korzystają z specjale 


nej zniżki, 80058 
SZCZYRK  —  pensjonał 
„BAJKA pod zarządermk 


B. Woltowej poleca od 15-58 
maja, po gruntownym Ie- 
moncie pokoje duże i sło- 
neczne, Willa położona w 
samym centrum, — posiada 
obszerny ogród, światło ale- 
ktryczne. Kuchnia ścióla 
rytualna, — Telefon Nr 21. 

2616k 
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BROKATY 
BATYSTY 
ATŁASY 


PRZYBORY GORSETOWE 
BROKAT” Grodzka 33 


Wolne posady. 


CHŁOPIEC do posyłek po- 
trzebny- — Zgłoszenia Miil- 
gztejn, Kraków, Grodzka 60 

193g 


POSZUKUJĘ kwalifikowa- 
nej siły żeńskiej zaufanej, 
do większej kawiarni w Ka- 
towicach. Zgłoszenia pisem- 
ne do Księgarni Wiener, — 
Katowice, Szopena 8. 

3097k 


KORESPONDENTKA pol- 
sko-niemiecka, siła zupełnie 
samodzielna. z większego 
przedsiębiorstwa poszukiwa- 
na. Ezczegółowe oferty pod 
„Zdclna* do Biura Ogło- 
Bzeń Stattera, Rynek. 3102k 


Pou, ioszakają 


KRAWIEC pierwszorzędny 
szyje ubrania, zarzutki po 
cenach najniższych. Najno- 
wsza technika kroju! Igna- 
cy Beer, Gertrudy 12 nars- 
żoik Sarego. Tel. 205-90. 
22357 


PATRONA poszukuje apli- 
kant adwokacki z 3-letnią 
praktyką  prowinejonalną, 
samodzielny, na skromnych 
warunkach. — Zgłoszenia: 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „5412“. 2748g 


STENOTYPISTKA polsko- 
niemiecka, siła rutynowana, 
E wieloletnią praktyką, ze 
Bienografią i maszynopi- 
smem, pierwszorzędne re- 
ferencje poszuknje od zaraz 
posady do Katowic ua bar- 
dzo skromnych warunkach 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „3064*. 
3064k 


"UWAGA! W centrum żydo- 
wskin Augustiańska 3 m. 
8 podnoszę oczka w pończo: 
chach na nowoczesnej ma- 
szynie, bardzo starannie t 
po cenach przystępnych. 
2682g 


a 


UWAGA! Szukam każdej 
Pracy- Pierwszorzędne re- 
ferencje, najniższe wyna- 
grodzenie, Łaskawe zgło” 
szenia Adm „Nowego Dzien- 
nika" pod „5530“. 2795g 


Poczte szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w oingo 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed „Nowym Dsiensikiem' 
a którą opróżnia Bię 


6 razy dziennie. 


pt 
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RADIOAPARATY wykona- 
je naprawia Ign. — FREY: 
LICH, Dietla 51. TELEFON 
119-36. 2541k 


UWAGA! Przerabiam kape- 
lusze według najnowszych 
fasonów po 1.40, nowe 4 zł. 
Augustiańska 8 m. 8. 
2682g 


PEŁNOKWALIFIKUOWANY 
ANGLISTA I GERMANI- 
STA. pierwszorzedny dy- 
daktyk zmieni posadę w 
szkolnictwie średnim. Wia- 
domość Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „55%“. 

2198g 


TECHNIK dentystyczny kil- 
kunastoletnia praktyka, 8a- 
modzielny, technika, opera- 
tywa poszukuje posady. — 
Zgłoszenia Friedler, Kraków 
Al. Mickiewicza 45. 2797g 


RODZINA uchodźców z Nie- 
miec z 3 dzieci szuka zaje- 
cia w większym gospodar- 
stwie na wsi. — Łaskawe 
zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod 2179/2008 


UBEJMĘ zarząd przedsię- 
biorstwa obywatela czeskie- 
go (niemieckiego). Zalatwią 
formalności, jestem » wpły* 
wowy, pod każdym wzglę- 
dem zaufania godny. Odpo- 
wiedź, Kraków. Poczta głó- 
wna. poste restante „Za- 
rząd + 2811g 


HALLO! Telef. 
derobę noszoną kupuję, pin- 
cę najwyższe ceny. Gold- 


168-21. Uaz 


berg, Gazowa 11. 803x 


KONCESJONOWANA fir- 
ma kupuje wszelką noszong 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. 
Fnks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 3481k 


OKAZYJNIE sukna, wełny. 


jedwabie. „Bławatnia oka- 
zyjna*. Krakowska 6 I p. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 18 maja 1939 


KAMIENICĘ nową, nad: 
zwyczaj LUKSUSOWO wy* 
kończoną, blisko SMU- 
LEŃSK, WINDA osobowa, 
ETAŻUWE ogrzewanie, do- 
chód ROCZNY 22.000.— zło- 
tych. cena kupna 2%0.000.— 
GUTOWKĄ 220.000.— sprze” 
da POSNER-BALZEN, 
Kraków, SEBASTIANA 7, 
tel. 143-63. 3104K 


CHODNIKI, dywany, kili- 
my z odpadków. TKALNIA 
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 2432g 


MASZYNY do pisania biu- 
rowe, walizkowe w olbrzy« 
mim wyborze hurtownie i 
detalicznie poleca 
„MASZYNODUM'* — Kra- 
ków, Zwierzyniecka 4. 
2776k 


OKAZJA! Kamienica NA" 
ROZNA nowa, SRODMIE- 
ŚCIE KRAKUWA, dochód 
23.650, cana 265.000 zł Bprze- 
da BIURO RUBINA, Kra- 
ków Wielopole 26, tel. 171-78 

3107k 


Obiekt przemysłowy 
w Trzebini 


przy głównej szosie, obszerny, z kotłem paro- 


wym, instalacją elektryczną ete. 


urządzeniem, 


gotowy do uruchomienia — do wynajęcia. Zgło- 


do Biura Ogłoszea H. 
Fallek, Kraków, Zyblikiewicza 10 


szenia pod „Obiekt* 


NIEBYWAŁA okazja! KA- 


MIENICA nowa, piętrowa, 
w tym 3 SKLEPY, 15 ubika- 
cji, cochód roczny 5.000 zło- 
tych, cena kupna 45.000, — 
GOTOWKĄ 30.000, diug A- 
MORTYZACYJNY 15.000 — 
sprzeda POSNER-BALKEN, 
Kraków, Sebastiana 7, tel. 
143-63. 30k 


DAWNO zaprowadzony {f 
dobrze prosperujący sklep 
sukna, hurt i detal (nie 
frontowy) z powodu pode- 
szłego wieku właściciela do 
sprzedania wraz z towarem 


Oferty Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „,3080'*. 
3080k 


PIEG 


usuwa niezawodnie 
tylko Dra STENZLA 


DŁUGOLETNI i doświad- 
czony zastępca branży ko- 
smetycznej, chemicznej i 
farbowej, mogący służyć 
pierwszorzędnymi referen- 
cjami przyjmie zastępstwa 
poważnej fabryki na całą 
Małopolskę. Zgłoszenia pod 
„Praca* Biuro Ogłoszeń — 
„Nowe Reklama“ Lwów. 
3081k 


BYŁY kierownik ruchu lub 
biura sprzedaży fabryki 
sprężyn, maszyn i wyrobów 
metalowych szuka posady. 
Oferty skierować pod .„Me- 
chanik'* do firmy E. Wie- 
ner. Katowice, Szopena 8. 
30982 


KORESPONDENT polski, 
50 listów indywidualnych z 
kilka słów dyspozycji) szu- 
ka dorywczej pracy. Łaska- 
we zgłoszenia — Kraków, 
skrytka 676. 3116k 


RUTYNUWANA, inteligen- 
tna, miłej powierzchowno- 
ści sekretarka szuka posa- 
dy w kancelarii adwokac- 
kiej. Zgłoszenia Adm. „No- 
wego Dziennika'* pod „55386“. 

2799g 


MGRA filozofii, zdolny pe- 
dagog i rntynowana wycho- 
wawczyni, chętnie zaopieku- 
je się dzieckiem we wieku 
szkolnym na letnisku, pro- 
wnicji lub ewentualnie w 
Krakowie za utrzymanie i 
skromną dopłatę. Zgłoszenią 
Adm. „Nowego Dziennika“ 
pod „2817**. 2817g 


| Intóryw. i 


DROGUERIA 
dnie zaprowadzona przyjmie 


and 
pierwszorzę- 
dzierżawcę-spólniczką z ka- 


pitałem. Bogacki, Krosno. 
8079k 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową „ . . miesięcznie zł 4.30 Kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


E 
Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer,” 


Nawa Drukarnia Dzienniko wa, Kraków, Orzeszkowej 7, me pod zarządem Maksymiliana Feldmąna, 


PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JUK: Dro- 
goria SCHAPSENSOHNA — 
Eraków — Piac Nowy. 
2948x 


KAMIENICA nowa, trzech- 
piętrowa, okolica Smoleńsk, 
dług 30.000.— dopłata 108.000 
sprzeda BIURO RUBINA, 
Kraków, Wielopole 26, tel. 
171-78 8113k 


NA WYJAZD, PŁASZCZE 
ubranka alpagowe, lniane, 
Sukienki i jopki poleca — 
MODA DZIECIĘCA. Kra- 
ków, Rynek gł. 17 w pod- 
worcu. CENY NISKIE. — 
Wielki WYBOR. 2962k 


AAAA! Już nadszedł zno- 
wu nowy transport NAJ- 
MODNIEJSZYCH KUPO. 
NOW OKAZYJNYCH na u- 
brania zarzutki i kostiumy 
damskie. „Skład Bielskich 
Resztek* J. MUNTZ, Stra- 
dom 16 (W PODWORCU) — 
tel. 225-08, Wielki wybór. — 
Ceny najniższe. 2778k 


BIURO POSNER-BALKEN, 
Kraków, SEBASTIANA 7, 
tel. 143-63 sprzeda korzyst- 
nie realności: 


KAMIENICĘ nową, dwu- 
piętrową, pełnokomfortową, 
25 ubikacji, dochód 7.000.— 
cena 75.000.— gotówką 50.000. 
KAMIENICĘ nową, dwu- 
piętrową, pełnokomfortową, 
dockód 5.920.— cena 67 0%0.— 
gotówką 47.00.— dłun A* 
MORTYZACYJNY Banku 
GOSPODARSTWA  Krajo- 
wego. 
KAMIENICĘ nową, trzech- 
piętrcwą, pełnokom([ortową, 
Urzędnicza, dochód przy ni- 
skich czynszach 9.20.— ce 
na 11;.000.— gotówką 90.000, 
dług BGK. BIURO czynne 
cały dzień. INFORMACJI 
udzięla się BEZPŁATNIE 
PROWIZJA minimalna. 
8108k 


ARTYSTYCZNA tkalnia — 
naprawia bez śladu, czyści 
chemicznie, farbnje, przera- 
bia wszelką garderobę — 
Kraków, Grodzka 6. Telefon 
180-58. 2907k 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! Schor Bracka 6, 
Starowiślna 3. 2680k 


NADZWYCZAJNA OKA- 
ZJAt Kamienica nowa, pel- 
nokomfortowa, 83 ubikacje, 
dochód 9.0%, długotermino- 
wa pożyczka Banku GQ- 
SPODARSTWA KRAJO- 
WEGO na % lat 29.000.—, do- 
płata 60.000.— sprzeda je 
dynie BIURO RUBINA, — 
Kraków, Wielopole 26, te. 
171-78. 3109k 


SKŁAD ŻELAŻA M. Lew- 
Łowicz i Ska. Kraków, 0- 
becnie STAROWISŁNA 30 
(dawniej Dietla 115) dostar- 
cza po cenach konkurencyj- 
rych żelazo ślusarskie be- 
tonowe, dźwigary, bJachy i 
bednarkę. 2827k 


RZ —— —ŻRIDI 
BIURO RUBINA, Krakow, 
Wielopole 26, tel. 171-78 — 
sprzeda KAMIENICĘ nową, 
pełnokomfortową, — PARK 
KRAKOWSKI, dochód 12.800 
zł, cena 150.000, gotówką 
120.000.— 

KAMIENICĘ nowowybudo- 
waną. superkomfortiową — 
przy Głównej POCZCIE, — 
dochód 11.700, cena 145.000. 
Informacje bszpłatnie Pro- 
wizja minimalna, 3112k 


POŃCZOCHY matowe 1.45 
BARDZO TRWAŁE 1.95, 
NATURALNY  JENWAB 
2.95. PAJĘCZYNKI 3.90 o- 
raz ożtatnie NOWOŚCI W 
SWE TERKACH alpacca ja- 
koteż bieliznę damską po- 
leca po cenach najniższych 
HOROWITZ, GRODZKA 59. 

3077k 


—— 


BUDYNEK przemysłowy, 
jednopiętrowy, — centrum 
handlowo - przemysłowe, — 
strop żeibeton, dochód 8.59 
sprzedam, 27.000,— 3118k 


Lokale, 


SIEDMIOPUROJOWY lokal 
I piętro, ulica Gertrudy, — 
varaz do wynajęcia. Zgłosze- 
nia pod +970“ Biuro Ogło- 
Bzeń Stattera, Rynek 8. 
1557k 


ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie z komfortem — 
Grodzka czynsz 72.— Zł na 
8—4 pokojowe z komfortem 
w śródmieścin — najwyżej 
drugie piętro. Ewent. szu- 
kam bez zamiany. Telefon 
225-45. 


DUŻY pokój frontowy II p. 
2-0m panom wynajmę. Soba- 
gtiana 18/4. 2770g 
DUŻA sala przyległym po- 
kojsm na binro lub handel 
I piętro, Grodzka 33 do wy- 
najęcia. 280g 


TRZY pokoje kuchnią na I, 
piętrze Zamenhofa 13 do wy- 
najęcia. 2800g 


SKLEP z wystawą. Kro- 
woderska 70 do wynajęcia. 
2807g 


NM” JE . MAME 
POKOJ jedno — dwuosobo- 
wy, umeblowany, komfort, 
łazienka, ogwód — wolny. — 
Telefon 136-09. 810k 


PIĘKNY umeblowany, dwu- 
osobowy pokój — wolny. — 
Marla 23 m. 3. 3101k 


ZAMIENIĘ  trzypokcjowe 
mieszkanie przy nl. Wrze- 
sińskiej, czynsz przedwojen- 
ny na pokój z kuchnią — 
ewentualnie odstąpię 2 po- 
koja. Wiadomość: Grodzką 
8. 15. 2788g 
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POKOJ elegancko umeblo- 
wany z pełnym komfor- 
tem, osobnym wejściem dla 
jednej osoby do wynajęcia, 
Włóczków lla m. 7.  2816g 
RNA 
LOKAL handlowo-przemy- 
słowy. nowocześnie urządzo- 
ny, 80 m kwadr., centrum 
wynsjmę natychmiast. 
3117k 
e 
PUKOJ oddzielny, pełno- 
komfortowy, dwuosobowy, 
wykwintne utrzymanie, te- 
lefon. Sobieskiego 142, 
3100k 


MIESZKANIE komfortowe, 
4 pokoje, kuchnia, Kraków, 
Karmelicka 16 — wolne. 
2950k 
Ce | _ 
LORETAŃSKA 4%, pełno- 
komfortowy, dwuosobowy, 
frontcwy, niekrępujący, — 
ewent, dwa, utrzymaniem — 
bez, czerwca, 3111k 


OBECNI PRZY WYPADKU 


MOTOCYKLOWYM NA 
DIETLA dnia 8 IV po pe 
iudniu — proszeni 5 poda- 
nie swego adresn motocykli» 
ście do Adm. „Nowego 
Dziennika" pod szyfrą „55% 
Może znajdą się ludzie dee 
brej woli spośród wiczówz 

PIEL 


EE oo Oo 
GALWANIZUJE 
NIKLO-CHROM 
KRAKÓW. TARŁOWSKA 6 
TEL. 119-61, 
| 
PIERWSZORZĘDNY Za- 
kład krawiecki męski, dam- 
ski Fenomen — wykonuje 
wszelkie roboty solidnie, — 
tanio. Kraków, Stradom 11 
mieszkanie 29. Tel. 201-87. 

2295k 
a 
OWŁOSIENIE zbyteczne u 
Pań usuwa skutecznie „RA- 
ZOL“. „BELLOT* nsnwa 
włos z cebulką. Próba bez. 
płatnie. Dietlowska 51 — 
Schönwald. 2460 


WSZ M. | KB A 
ANTENY zbiorowe, urzą: 
dzenia oświetlenia elektry« 
cznego, dzwonki, naprawy, 
„Lur“ Dembitzer, Kraków, 
Poselska 13, Tel. 183-35. 
3106k 
aee 
ZBIÓRKA na cmentarzu w 
rocznicę Remu — na rzecz 
Stow. Opieka nad Ohorymi 
7 maja br. przyniosła 197.25 
zużyte na wyżywienie cho- 
rych. 2810g 


PRZYJMUJĘ do szycia, 
chodzę po domach, wykonu- 
ję wszelkie przeróbki, Liser, 
Sebastiana 31, m. 9, II p. 


159%g 
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CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75, Za tekstem 


0.25. Drobne od słowa 10 groszy. 
Gratulacje i kondołencje do 4 wierszy zł 5 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 
(klepsydry) do 60 mma w I. łamie zł 20.— 


Dla 


licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt 


poszukujących pracy 5 groszy. 
„—, Ogłoszenia ślubne i zaręczy: 


10.— Nekrolog 


Za zastrzeżenie miejsca do 


